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O Palestynie i Niemczech ine Francji

Polityka uległości
rza;du francuskiego

(Korespondencja „API“ <lla „Dziennika Zachodniego“)

Z nany  p u b lic y s ta  fra n c u s k i P ie rre  C ou rtade  pisze 
o s ta n o w isku  F ra n c ji w  s tosunku  do zagadn ien ia  P a ­
le s ty n y  i  N ie m ie c  o raz o zależności je j p o l i ty k i  od 
w p ły w ó w  ze w n ę trzn ych .

Paryż, w  czerwcu.
Opieszałość rządu francuskiego 

w  uznan iu Państwa Izrae la  w y ­
w o ła ła  w ie lk ie  zdziw ienie op in ii 
pub liczne j naszego k ra ju . Nie 
wyobrażano sobie, że p o lityka  za­
graniczna F ra n c ji do tego stopnia 
jest związana z p o lityką  W ie lk ie j 
B ry ta n ii. W  samej rzeczy, cała 
„ko a lic ja  zachodnia“  oczekuje w  
te j spraw ie rozkazów Londynu. 
N ieo fic ja ln ie , .pan B id au lt stale 
w yraża się z sym patią o Żydach 
i  ich walce o niepodległość, lecz 
w yda je  się zdecydowany nie uczy 
n ić  niczego, co m ogłoby się nie 
podobać W ie lk ie j B ry ta n ii. N ik t  
nie w ą tp i, że postępując w  ten 
sposób rząd działa w b rew  jasno 
wyrażonej w o li Zgromadzenia 
Narodowego.

Usprawiedliwienie stanowiska 
rezerwy

W celu usp raw ied liw ien ia  re -  
re rw y , k tó re j jedynym  m otywem  
jest obawa przed niezadowole­
niem  pana Bevina. w  kołach rzą­
dowych podkreśla się fak t, 'że 
F rancja , przez U n ię  Francuską, 
jest także sama związana z re l i-  
gią m uzułm ańską. Przez uznanie 
państwa Izraela, tw ie rdzą  te koła, 
w yw o ła łoby  się głębokie niezado­
wolen ie A fry k i Północnej.

Jednocześnie jednak stosuje się 
bezlitosne represje wobec miesz­
kańców  Północnej A fry k i.  W A l-  
gerze, Tunisie, M aroko, element

francuski, n iem al ca łkow icie  
wsteczny i  im peria lis tyczny, trz y ­
ma się kurczowo p rz y w ile jó w  zdo 
bywcy. W samej F ra n c ji ro b o tn i­
cy em igranci z Północnej A f ry k i 
są przedm iotem  nieustannych 
prześladowali po lic ji.

Bezskuteczne żądania
W skład delegacji, która w ubie­

głym tygodniu żądała od pana B i-

Z i / r f o  UwUnie
n a  S u w a l s z c z y ź n ie

B IA Ł Y S T O K .  (PAP). Na skutek 
wczesnej wiosny oraz licznych opa­
dów, żyto na Suwalszazyźnie za­
kw itło  w bież. roku o cale dwa ty ­
godnie wcześniej.

Tegoroczny stan zasiewów ozi­
mych i jarych w  powiecie suwal­
skim przedstawia się wyjątkowo 
dobrze i ro ln icy spodziewają się 
bogatych zbiorów oraz dużo w ięk­
szych omłotów niż w roku ubie­
głym.

dault uznania państwa Izraela wcho 
dz ili n ietylko komuniści, socjaliści 
i  radykałowie, lecz także p. M art 
Sangnier, przedstawiciel MBP, za­
łożyciel Chrześcijańskiej Demokra­
c ji we Francji, i abbe Bouiller, w y­
b itny  profesor Instytutu Kato lickie­
go który poza tym okazywał zaw­
sze w ielką sympatię dla nowej Pol­
ski.

Stanowisko rządu wobec postępo­
wego humanizmu, k tó ry  jest nie­
wątpliw ie wyrazem ogólnych na­
strojów naszego narodu, jest szcze­
gólnie charakterystyczne w świetle 
faktu, że rozłam między rządem i 
krajem wzrasta w miarę, jak rząd 
wiążę się coraz ściślej z „koalic ją 
zachodnią“ .

Znamienne zjawisko
Zjawisko to, jeśli chodzi o Pale­

stynę, jest bardzo znamienne, lecz 
niemniej znamienne j,est w związku 
z problemem Niemiec. Rząd fran­
cuski poniósł w Londynie porażkę, 
która jest nie ty lko  klęską dyploma 
tyczną, lecz która wywołała olbrzy­
m i oddźwięk w  całym kraju.

Polityka uległości wobec Am eryki 
wskrzesza siły niemieckie, a wzglę­
dy dla imperializmu brytyjskiego

zmuszają Francję do złamania słowa 
i  sprzeniewierzenia, się tradycjom 
demokratycznym.

Polityka „zachodnia“  rządu uka­
zuje się w  związku z tym  w  swym 
właściwym świetle. Następuje prze­
grupowanie, które przypomina pod 
w ie lu  względami przegrupowanie 
Ruchu Oporu, pod podwójnym ha­
słem — trądycyj republikańskiej i 
obrony interesu narodowego.

Pierre Courtade
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Nowom ianowany ambasador R e pu b lik i Czechosłowackiej w  
W arszawie, Franlusek Pisek przesyła pozdrowienia Czytelni­

kom  i Redakcji „Dziennika Zachodniego“
Fot. A rch . A m b. R e pu b lik i Czechosl.

Zwlekanie z decyzja palestyńską
narusza prestiż Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jork (PAP). Na ponie­
działkowym wieczornym posiedze­
niu Rada Bezpieczeństwa przyję­
ła do wiadomości telegram me­
diatora hr. Folke Bernadotte‘a za­
wiadamiający, żc będzie on mógł 
donieść o „powodzeniu lub nie­
powodzeniu“ rozmów w sprawie 
rozejmu dnia 9 czerwca.

Delegat radziecki G rom yko, po­
w o łu jąc się na doniesienia p ra ­
sowe, że n iektóre k ra je  pragną 
wysłać swych obserwatorów w o j­
skowych do Palestyny zaznaczył, 
że i Związek Radziecki gotów jest 
wysiać takich obserwatorów ra­

zem z innymi państwami bezpo­
średnio zainteresowanymi.

Chęć w ysłan ia  obserwatorów 
w o jskow ych do Palestyny zade­
k la ro w a li rów nież delegaci Sta­
nów Zjednoczonych, F ra n c ji i 
Belgii.

P rzedstaw icie l F ra n c ji Parodi, 
w y ra z ił nadzieję, że otrzym any 
w łaśnie telegram  m ediatora nie 
oznacza, iż k tó ra ko lw ie k  ze stron 
walczących w  Palestynie odrzuci 
ostatecznie apel w  spraw ie za­
wieszenia brón i. Jego zdaniem, 
obie s trony p rzy ję ły  już  zasadni­
czo ten apel.

W idom y symbol lepszego ju tra

Otwarcie zakładu »B« w Bielsku
Z  c a ł e j  P o l s k i

KRAKÓW . Do Krakowa przybyła 
na zaprosenie ZNP — 90-osobowa 
wycieczka nauczycieli i nauczycie­
lek czechosłowackich szkół średnich 
i powszehnych z kolie Bruntala 
(Opawa). K ierownikiem  wycieczki 
jest poseł Jan Doleżol.

SOPOT. W Sopocie w okolicach 
mola spacerowego w końcu lipca 
będzie otwarty pierwszy na W y­
brzeżu Powszechny Dom Towaro­
wy. Budynek ten będzie jednym z 
najbardziej reprezentacyjnych o- 
biekiów Sopotu. Podobny dom to­
warowy buduje się w Gdyni.

OLSZTYN. W Olsztynie odbyła 
się uroczysta ekshumacja i  przenie­
sienie zwłok żołnierzy radzieckich 
na cmentarz wojskowy.

GDAŃSK. W dniu 6 bm. zawinął 
do portu gdańskiego tysięczny sta­
tek w tym  roku. B y ł nim S/S 
„Scandia“ .

Bielsko, w  czerwcu.
— Czy wiesz, Czytelniku, co to 

są obicia zgrzeblne?
Pytanie nie jest rzucone przypad 

kowo. Bo próbowaliśmy pytać, na j­
pierw ż  ciekawości, któ wie, a po­
tem już dla zabawy, jaka odpo­
wiedź będzie najbardziej paradcik- 
satna. Pierwsze miejsce zdobyło o- 
kreślenie krańcowo odbiegające od 
rzeczywistości, a pozornie najbar­
dziej do niej zbliżone: — „To są 
takie płótna., którym i obija się w y­
ścielane meble, przed pokryciem  
ich już właściwą materią.'“

Tymczasem Państwowe Zakłady 
Obić Zgrzeblnych w B ie lł:u , bo o 
nich tu  teraz będzie mowa, nie ma­
ją  nic wspólnego ze zwykłym, tzw. 
zgrzebnym płótnem, do obijania po 
duszek mebli. Są jedną z kluczo­
wych pozycji przemysłu włókienne 
go, wyrabia ją — stosując określe­
nia dla laika najbardziej dostępne 
— taśmy pokryte drutem, coś w ro 
dzaju szczotek drucianych na spe­
cjalnej taśmie, służących do rozcze 
sywania wełny. Są obok cewek i 
czółenek zasadniczym elementem, w 
produkcji włókienniczej.

Łódź (teł. w l.). Głośna sprawa 
łódzkich „czworaczków“ została 
ostatecznie wyjaśniona, Okazało 
się, że małżonkowie Popławscy, 
którym rzekomo urodziły się 
„czworaczki“ popełnili mistyfika­
cję. Badanie ginekologiczne

„ C z M / o r a c z l i f “  * w  l i o d i i

sprytną mistyfikacją
wykazało,, iż Popławska nic 
urodziła dotąd ani jednego dziec­
ka, a więc kłamstwem było opo­
wiadanie o dwojaczkach, trojacz­
kach i czworaczkach, które miały  
się urodzić w ciągu stosunkowo 
niedługiego okresu czasu.

W czasie przesłuchania przez 
p roku ra to ra  Popławska wobec 
jaw nych  dowodów swej w in y  za­
łam ała się i  przyznała do oszu­
stwa, tłum acząc się przy  tym , że 
nie zrob iła  tego -w celach zarob- 
Kow ych. Oświadczyła ona, że 
będąc ,bezpłodną, pragnęła mieć 
dzieci i p rzy ję ła  cudze n iem ow lę­
ta jako  -własne. Pomoc społeczeń­
stwa, przysyłającego dary dla 
„czworaczków“  przy jm ow a ła , aby 
„n ie  wzbudzać podejrzeń“ . Po­
pławska zostanie poddana bada­
n iu  psychiatrycznem u, co zade­
cyduje o stopniu je j odpow iedzia l­
ności.

W  ten sposób okazało się, że 
nie by ło  w  Łodzi czworaczków, 
ty lk o  „ko m p le t“  czworga niem o­
w ląt.

_ \y  związku z akcją zwalczania biurokracji proponuję "tw o­
rzyć osobne „Biuro dla W alki z Biurokracją“, w którym 18« 

nowoza angażowanych urzędników będzie opracowywało okolmki 
i ankiety celem skutecznego opanowania przerostów biurokracji. 
W  miarę rozwoju działalności tego biura, zostanie utworzony 
„Centralny Ośrodek dla W ałki z Biurokracją“...

Rys. Gw idon Miklaszew.-ki

Tajemnicza konferencja
Frankfurt n /M  (ZAP). W  zamku 

Kronberg k. Frankfurtu odbywa 
się przy drzwiach ściśle zamknię­
tych konferencja przybyłych z
USA oficerów  am erykańskie j słu­
żby wyw iadow czej z u rz y in ik a m i 
Zarządu W ojskowego w  Niem ­
czech.

Rzeczy pozornie proste, są bar­
dzo często najbardziej skompliko­
wane. K iedy ogląda się najpierw 
taką jug gotową taśmę, a potem do 
piero zacznie przechodzić wszystkie 
kolejne etapy je j powstania, przy­
gląda precyzyjnym maszynom, wha 
ftowującym drut w taśmę, szlifer- 
kom, ostrzącym wszy-ty już drut, 
obserwuje proces hartowania itd. 
zaczyna mimo w oli narastać szacu­
nek dla tej pozornej taśmy-szczo- 
tk i, przepraszam, mówmy już łacho 
wo — obicia zgrzebnego.

Ugruntowują go jeszcze przemó­
wienia fachowców: inź. Babińskie­
go, zastępcy generalnego dyrektora 
Centr. Zjednoczenia Przem. W łó­
kienniczego i inż. Srebrnika, naczel 
nego dyrektora przem. artyku łów  i 
tkanin technicznych. Jesteśmy bo­
wiem w świetlicy Państw. Zakła­
dów Obić Zgrzeblnych na .  nieco­
dziennej uroczystości: uruchomie­
niu małej siostrzycy w ielkie j fabry 
k i — otwarciu zakładu „B “  i mel­
dunku o przekroczeniu p roduk fji 
zakładu „A “ . Rok 1947 zamknęły 
zakłady cyfrą 722 tys. rn wykona­
nej taśmy, 1 kwartał 1948 r. 75 
tys. metrów!

W i e l k a  r z e c z
— Została tuta j dokonana wielka 

rzecz, — stwierdza w swym przemó 
w ieniu inż. Babiński — trzeba, by 
o n ie j mówiono z szacunkiem. Jedy 
na w Polsce, a czwarta co do w ie l­
kości w Europie fabryka obić zgrze 
blnych. podstawowa pozycja po l­
skiego przemysłu włókienniczego, 
zdała wspaniały egzamin. Dzięki 
pracy je j roobtników, 320 tysięcy 
włókniarzy może wykonać zakreślo 
ny im plan.

Załoga robotnicza Zakł. Zgrze­
blnych liozy 180 ludzi. 160 męż­
czyzn i 20 kobiet. O procy ich trze­
ba mówić z szacunkiem i uznaniem. 
Zasługują na to w pełni. Jest po j­
mowana jako obowiązek obywatel­
ski. Mocno rozwinięte współzawod­
nictwo, prowadzone od październi­
ka ub. r. zgrupowało około 80 proc. 
załogi.

P rzo d o w n icy  pracy
W przedsionku fabryki, na hono­

rowym miejscu w isi szereg fotogra­
f ii,  objętych wspólną ramą. To wła

śnie najlepsi z I. i I I.  etapu współ­
zawodnictwa. Mężczyźni i kobiety.

Komedera L., nastawiacz maszyn, 
28 la t pracy, zdobył I I  miejsce, 
139 proc.

Ogiegło L „ brygadier szlifierni, 
20 lat pracy, I  miejsce — 173 proc.

(Dokończenie na str. 2 )

Przedstaw icie l A genc ji Ż ydow ­
skie j A ub rey  Eban, s tw ie rdz ił, że 
w praw dzie rząd Izrae la  p rz y ją ł w  
zasadzie w a ru n k i czterotygodnio­
wego rozejm u, przew idziane w  
rezo luc ji Rady Bezpieczeństwa dn. 
29 m aja, ale nie może p rzy jąć 
żadnych zobowiązań, k tó re  by w y ­
kracza ły poza dokładny tekst te j 
rezo lucji. Kończąc, przedstaw icie l 
A gencji Żydow skie j ośw iadczył:

„Chciałbym wiedzieć, co myśli 
sobie Rada Bezpieczeństwa od­
wlekając zastosowanie sankcji w  
chwili, gdy obszar Jerozolimy, na­
leżący do Narodów Zjednoczo­
nych jest bombardowany przez 
najeźdźców. Taki stan rzeczy nie 
może nic naruszać prestiżu i au­
torytetu Rady Bezpieczeństwa“.

Na tym  órńawianie prob lem u 
Palestyny’ odroczono do cźw artku .

Czechosłowaccy goście
w S *c *e c ln ie

S z c z e c i n  (PAP). Na zapro­
szenie władz państwowych i przed 
stawicieli społeczeństwa, przyby­
ła do Szczecina kilkunastoosobo­
wa delegacja wojewodów i prezy 
dentów większych miast moraw­
skich z przewodniczącym K rajo ­
wej Rady Narodowej w  Brnie, 
Karolem Svitavskim na czele.

Na własnym podwórku
w

w

wagonach pociągu osobowego, 
kursującego na lin ii Wadowi­

ce—Bielsko, a wyjeżdżającego z 
Wadowi, 'o godz. 13.45 nasz czytelnik 
zauważył takie napisy:

Za chamowanie poc. - 
bez przyczyny 
odpowiada za szkody 
P. K. P. i osobom trzecim  

Obok zaś w idnieje napis — „ha­
mulec bespieczeństwa“ .

To trochę za grube nadużycie 
ortograficzne, (m)

Polanicy nie znajdziesz żół­
wia na lekarstwo, ale żółwie 

tempo jest tam niemal przysłowio- 
we. Sezon letni w tym. uzdrowisku 
jest już w  całej pel.nt, od kuracju­
szy i wczasowiczów aż tłoczno. A 
tu tymczasem — dopiero teraz prze­
prowadza się remonty, malowania 
i odświeżania. W parku zdrojowym  
wszystkie ławki złożono na jednym  
miejscu, a chorzy na serce kura­
cjusze spacerując po rozległym par­
ku nie mają gdzie odpocząć.

A może to jest właśnie jeden ze 
środków kuracyjnych? Może... (m)

O d 1 lipca będzie obowiązywać 
nowa taryfa za korzystanie z u- 

slug dorożek samochodowych w  
Warszawie. Zamiast 80 zł. będzie­
my za 1 km. płacić 120 } ł ., a w  no­
cy zamiast 120 zł — 160 zł.

A na Śląsku — nie ma liczników  
przy taksówkach, są natomiast noc­
ne taryfy  w jasne południe i zaw­
sze wysokie ceny. (m)

Szklarska Poręba zrobiła pierw ­
szy krok  im  oczyściła koryta po­

toków górskich ze wszelkiego ro­
dzaju śmiecia. Ale potoki przepły­
wające przez inne miejscowości le t­
niskowe położone u podnóża K ar­
konoszy wciąż jeszcze w y r1 ''jo 
jak zbiornica Centrali Złomu, (js)

RT Kurpiów panuje jeszcze dzisiaj 
U  odwieczny, szlachetny zwyczaj 
karania niewiernych narzeczonych. 
Gdy dziewczyna zacznie kręcić ocz­
kiem do innego, narzeczony ma 
prawo wkraść się do je j pokoju, 
rozpruć pierzynę i wytrząsnąć przez 
okno.

Z jaką rozkoszą pow ita liby wpro­
wadzenie tego zwyczaju handlarze 
pierza i puchu w  śląskich miastach! 
Wkrótce staliby się krezusami. (gr)

Ostatnie deszcze były zbawienne 
nie ty lko  dla rolników. W mia­

stach automatycznie dawał znać o 
sobie każdy dziurawy dach, pęknię­
ta rynna, a kałuże na chodnikach 
i jezdniach pokazywały, gdzie i  co 
należy poprawić, aby było dobrze.

I  porĄyśleć, ile zaoszczędziły nam 
słoty ciężkich pieniędzy, które po­
chłonęłyby komisje dla w ykryw a­
nia braków, (gr)

Ł ódzkie czworaczki okazały się 
zwyczajną „lip ą “ . „M atka“  nie­

mowląt, skompletowanych z przy­
tułków przyznała się do m isty fika­
cji.

W id ii,  że kobiety za wszelką ce­
nę usiłują  być modne! O j ta moda! 
(gr)

P rzed jedną z altanek, którą w 
dniu Święta Działkowców ob­

wożono na platform ie po Katow i­
cach, kiwał się na drążku wypcha­
ny bociek z... niemowlęciem w  dzio­
bie. Hm... — Co ma ogródek dział­
kowy, albo i altana do bociana, a 
tym bardziej niemowlęcia?! W i­
docznie jednak dużo ma wspólnego, 
skoro właśnie tego ptaka jako sym- 
obl się obwozi.

Stąd mądry dla młodych m ał­
żeństw morał się wywodzi — na­
bywajmy ogiódki działkowe!! (ib)



Strona 3 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa, 9 czerwca 1948 r.

Interesujące oświadczenia ekspertów Zilliacus w  Katow icach
mówił o polityce brytyjskiej

KATOW ICE Proces Fangora trwa 
już siedem dni, a ciągle jeszcze 
przesuwają się przed sądem świad­
kowie powołani zarówno przez o- 
skarżenie ja k  i  obroną.

Przesłuchany na wstępie ponie­
działkowej rozprawy świadek Bo­
gusław Słabiński, b. urzędnik firm y  
„Torpedo" w  Katowicach, nie wno­
si zasadniczo nowych szczegółów i 
w  w ielu wypadkach zasłania się nie 
pamięcią, Naświetla on jedynie spra 
wę ktpna p a rtii łusek mosiężnych, 
przy czym pominięto Centralę Su­
rowców Hutniczych. Przy transak­
c ji obecni by li oskarżony Adam­
czyk i świadek Słabiński Znaczna 
część łusek szła od razu do Walcow­
ni w Dziedzicach. Świadek przypo­
mina sobie również, że pewna ilość 
antymonu sprzedano żonie jednego 
z urzędników Walcowni w Dziedzi­
cach, Zeznaje dalej, że przeznaczo­

na dla niejakiego Latka partia blach 
alum iniowych wysłana została z po 
lecenia Fangora do „Pglthapu“  w 
Warszawie. Wyjaśnia kwestię, po­
chodzącej z dostaw UNRRY cyny, 
k tóre j kilkadziesiąt k ilo  zawiózł A - 
damczyk do Warszawy. Paczka 
sprzedana następnie na wolnym 
rynku przez Fangora stanowiła nad 
wyżkę uzyskaną przez fałszywe wa 
żenie całego transportu bloków, 
zmagazynowanych chwilowo przez 
CSH w  składnicy firm y  „Torpedo“ . 
Poza tym  świadek zeznał, że około 
3 — 5 ton drutu miedzianego elek­
trolitycznego wytransportował z f i r  
my „Torpedo“  na wolny rynek, o- 
skarżony Adamczyk. Słabiński ze­
znał ponadto, że w  sierpniu 1945 r, 
przywiózł Fangor około 150 kg cy­
ny i polecił wyszukanie kupca. Cy­
na ta została sprzedana przed -e- 
aktywowaniem firm y  „Torpedo“ .

stwowej we W rocławiu 1 W Żeraniu. 
Tymczasem Państwowa Rafineria
we W rocławiu zmuszona była ze 
względu na brak pieniędzy na w y­
płaty dla pracowników sama starać 
się o zamówienia dla przemysłu 
państwowego i  kolei, gdyż „Polthap“ 
i  „Torpedo“ , na czele których stał 
Fangor, nie dostarczały żadnych za­
mówień. Było to zupełnie zrozumia­
łe, gdyż Rafineria Państwowa we 
W rocławiu była uprzywilejowanym 
pretendentem do cenniejszego zło- 1

mu, którego byłoby zabrakło f i r ­
mie „Torpedo“  do transakcji w o l­
norynkowych.

Obrona chciała podważyć opinię 
b*egłego. D yrekto r Ackerman jed­
nak podtrzymuje swoje twierdzenia.

Kie może ich zachwiać również 
oskarżony Fangor, k tóry w  toku 
dramatycznej konfrontacji zdener­
wowanym głosem usiłuje wmówić 
biegłemu, że w  wywodach swoich 
nic ma racji. Usiłowania te jednak 
nie dają rezultatu

Konfrontacja z Fango rem
Skonfrontowany ze Słabińskim 

Fangor zaprzecza, jakoby przywo­
ził cyną i polecał ją  sprzedać, lecz 
świadek podtrzymuje swoje zezna­
nie, czym Fangor jest wyb itn ie zde 
nerwowany.

żą m. in, miedź, cyna, antymon, n i­
k ie l ł  aluminium, które importować 
trzeba z zagranicy. W skład drugiej
grupy wchodzą cynk i ołów.

Zbiórka złomu

Po przerwie, w  godzinach popo­
łudniowych sąd przesłuchał w cha­
rakterze świadka kasjerkę firm y 
„Torpedo“ , Marię Słabińską. która 
zeżnaje, że z polecenia ćsk, Adam­
czyka prowadziła buchalterię „ le ­
wej kasy“ . K w o ty  do tej kasy wpła 
cał zawsze Adamczyk, który też na j­
częściej pobierał różne sumy, nie 
podając na ja k i cel. Czasami wrę­
czał je j jednak kw ity  podpisane 
przez samego Fangora. Po odejściu 
Adamczyka z f irm y  nastąpiła lik w i­
dacja „lew ej kasy“ , przy czym 
Adamczyk rozliczał się w obecności 
FnnffnrH i Krokowskiego. Po

Lewa kasa*4
dobrze Przechować. Zeznanie to 
sprzeczne jest z tłumaczeniem się 
Krokowskiego, który tw ierdził, że 
rozdał między pracowników pewną 
ilość cyny, ponieważ nie m ia ł pie­
niędzy na wypłacenie im uposażeń.

W czasie przesłuchania świadków 
dochodziło do Częstych konfrontacji 
z oskarżonymi, których obciążały 
zeznania

Reszta świadków będzie przesłu­
chana w dniu dzisiejszym, po czym 
biegli Złożą swe orzeczenia w tej 
sprawie, (kb)

Katow ice. Na zaproszenie TU R
poseł do parlam entu angielskiego, 
K. Z illiacus, w yg łos ił w  K a to w i­
cach odczyt w  języku  po lsk im  o 
położeniu k lasy robotniczej W 
A ng lii.

Z illiacus przedstaw ił h is to rycz­
ne przem iany, ja k ie  przeszedł 
ruch robotniczy od zrzeszeń związ 
ków  zawodowych do dzisiejszej 
La bo ur Party , będącej pa rtią  o 
dużym  wachlarzu pod względem 
ideologicznym  i  społecznym, k tó ­
re j jednak trzon stanow i klasa 
robotnicza.

M ówca zauważył, że angielska 
klasa robotnicza popiera po litykę  
wew nętrzną Labour Party , na to­
m iast coraz częściej Wyraża dez­
aprobatę dla p o lity k i zagranicz­
nej, będącej kon tynuac ją  p o lity k i 
konserwatystów . R obotn icy b ry ­
ty jscy rozum ieją, że p o lityka  ta 
nie jest n iczym  innym , ja k  w le ­
czeniem się w  ogonie S tanów Z je 
dnoczonyeh, dążących do swych 
celów im peria listycznych. Z il l ia -  
cus podkreślił, że nawiązanie, mo­
żliwie ,iak najszerszych, stosun­
ków  handlowych z ZSRR i demo­
kracjami ludow ym i, przyczyniło­
by się do złagodzenia trudnej sy­

tuacji gospodarczej w W. Bry­
tanii.

Pod koniec swego przem ówienia 
Z illiacus  w y ra z ił uznanie dla szyb 
kiego tempa odbudowy Polski, 
obserwowanego rów nież w  innych 
k ra ja ch  wschodnio-europejskich.

Po odczycie Z illiacus  udzie lał 
odpowiedzi na pytan ia  zebra­
nych.

Nowa powódź w USA?
P o r t l a n d .  (A P I) Ponowny 

przybór wody na rzece Columbia 
zagraża obecnie wałom, zabezpie­
czającym północno - wschodnią 
część m. Portland. W ały osłabione 
2 -tygodniowym naporem wód, 
znajdują się pod stałą ochroną 
straży i patroli ochotniczych, re­
krutujących się z ludności cyw il­
nej.

Eksperci rządowi wyrażają prze­
konanie, że poziom wody może 
wkrótce osiągnąć wysokość noto­
waną podczas ostatniej powodzi. 
Nowy przybór spowodowany jest 
gwałtownym topnieniem śniegu w  
górach. Straty spowodowane ostat 
nią powodzią sięgają 140 m ilio­
nów dolarów.

Powołany przez obronę na świad­
ka szef działu ekonomicznego CZPH 
inż. Oleński zeznał między innym i, 
że sprzedaż na własny użytek hur­
townika 10 proc. metali kolorowych 
ze względu na charakter zbiórki i 
znaczenie tych metali dia państwa 
nie była dozwolona. Potw ierdził to 
również biegły dyrektor Acker- 
mann, którego opin ii Sąd postano­
w ił wysłuchać jeszcze przed ukoń­
czeniem przesłuchania świadków ze 
względu na wyjazd biegłego za gra­
nicę.

B iegły ten stw ierdził na wstępie, 
że nieznane mu jest jakieko lw iek 
pozwolenie na rozprowadzenie i 
sprzedaż jakichkolw iek części zło­
mu metalowego, gdyż musiałby to 
doprowadzić do „wyja łow ien ia“  te­
go złomu z najcenniejszych metali, 
nieodzownych dla przemysłu pań­
stwowego. Zresztą metale dostarcza 
ne firm ie  „Torpedo“  z Dolnego 
Śląska były deklarowane i opłaca­
ne na rzecz FIOBZO, jako złom i 
by ły  złomem. Metale te dzielą się 
na dwie grupy. Do pierwszej natę-

Jeśli chodzi o zbiórkę złomu, mia 
ła się ona przyczynić z jednej stro­
ny do ograniczenia im portu metali 
należących do grupy pierwszej, a 
jeśli chodzi o cynk i  ołów pokrycie 
części zapotrzebowania złomu po­
zwalało na zwiększenie eksportu 
tych metali i uzyskanie dewiz. Pań 
stwo było bardzo silnie zaintereso­
wane w oszczędności uzyskiwanej 
przez wprowadzenie złomu do pro­
cesu produkcyjnego. Np. Rafineria 
Państwowa we W rocławiu wytw a­
rzała stopy W Skład których wcho­
dziło 58 proc. złomu, a ty lko  44 proc. 
metali czystych.

M e wykorzystano 
zam ówień

Firm a „Torpedo“  i „Polthap“  po 
zawarciu umowy ze Zjednoczeniem 
M etali Kolorowych były wyłączny­
mi dystrybutorami, decydującymi o 
zamówieniach. W myśl te j umowy 
m iały one między innym i zająć się 
akwizycją techniczną i  dostarcza­
niem zamówień dla R a fine rii Pań-

łiczeniu Krokowski wręczył Słabiń- 
skiej część kw itów  na przechowa­
nie. Po kon tro li skarbowej Krokow­
ski polecił ostatecznie zniszczyć re­
sztę kw itów , aby zatrzeć ślady po 
kasie.

Bardzo mętnie brzmiały zeznania 
b. kierownika odlewni „Torpedo“ , 
Edwarda Zalesińskiego, k tó ry  wa­
żąc każde słowo, musiał przyznać 
jednak, że jeździł do oskarżonego 
Meissnera do Wrocławia, aby ba­
dać metal czcionkowy, którego było 
20 ton. Świadek zapłacił zaliczkę, 
przy czym kilogram  tego metalu 
oceniony został na 30 zł. świadek 
musiał również przyznać, że część 
przetopionych metali sprzedawano 
„na lewo".

Spośród innych świadków zasłu­
gują jeszcze na uwagę zeznania b. 
stenotypistki w  firm ie  „Torpedo", 
Walentyny BartlcoWiakówny, która 
m. in. zeznała, że po kon tro li skar­
bowej przyniesiono do je j domu 
paczkę, zawierającą kilkanaście kg 
cyny. Następnego dnia Krokowski 
powiedział je j, że cynę tą należy

Międzynarodowa Konferencja Socjalistyczna
zakończyło obrady tu W arszaw ie

k ie j p a r ti i socja l-dem okratyczne j, | stycznej Le lio  Basso, oraz sekr. 
m in. przem ysłu Zdenek F ie r lin -  w ęgie rsk ie j p a r t i i socjalistycznej 
ger, sekr. w łosk ie j p a r ti i socja li-1 Sakkaszic.

Otwarcie zakładu »B« w Bielsku
(d o k o ń c z e n ie  ze strony 1)

Warszawa. (PAP) 5 i 8 czerwca 
1948 r. obradowała w  W arszawie 
M iędzynarod. K on fe renc ja  przed­
s taw ic ie li p a r ti i i g rup  soc ja lis ty ­
cznych F in lan d ii, F ranc ji, Węgier, 
W łoch, Polski ‘oraz Czechosłowa­
cji.

Uczestnicy konferencji uchwa­
lili rezolucję, w  której wypowia­
dają się za jednością klasy robot­
niczej oraz piętnują tendencję 
zmierzającą do podziału Europy i 
świata na dwa wrogie obozy.

W  rezolucji na temat Palestyny 
zebrani stwierdzają, że świat ro­
botniczy ze szczególną uwagą śle­
dzi walkę narodu żydowskiego o 
niepodległość.

Międzynarodowa Konferencja 
Socjalistyczna wyraziła wreszcie 
uznanie dla włoskiej partii socja­
listycznej za je j zdecydowane sta­
nowisko, zajęte w  okresie ostat­
nich wyborów do parlamentu, po­
tępiając jednocześnie rozłamową 
akcję pseudo-socjalistów Sarags- 
ta i Lombardu.

W kon fe ren c ji w z ię li udzia ł m. 
in . sekr. generalny czechosłowae-

Skrót telegraficzny
Londyn. „D a ily  Express“  przepro­

wadził ankietę, z k tóre j Wynika, że 
procent osób, zadowolonych z po li­
ty k i rządu zmniejszył się ostatnio
z 40 proc. do 34 proc,

Londyn. W niedzielę nawiedziły 
W. Brytanię ulewne deszcze i hura­
gan o sile 60 km na godzinę, który 
wyrządził poważne szkody i spo­
wodował wylewy rzek w różnych 
dzielnicach kraju, %

MOSKWA. Dnia 6 bm. przybyła 
do Moskwy delegacja dziennikarzy 
fińskich, w skład które j wchodzą 
redaktorzy najpoważniejszych dzień 
ników  Helsinek.

PRAGA. Organizacja młodzieży 
czechosłowackiej wysyła Ust do pre 
zydenta Trumana, protestujący 
przeciwko aresztowaniu przewod­
niczącego Amerykańskiego K om i­
tetu Młodzieży Demokratycznej — 
Boris Senk.

INSBRUCK. Na miejsce generała 
CollihSB, który powraca do Stanów 
Zjednoczonych dowódcą wojsk ame 
rykańskich W Austrii, został m is- ‘ 
nowany generał Kendall. I

Wabik J. sklejarka taśm, 7 lat 
pracy, I  miejsce — 169 proc.

Górny J. dosadzaczka, 3 lata pra­
cy, 1 miejsce — 233 proc.

Zemanek K. brygadier skórzami, 
11 la t pracy, 1 miejsce — 130 proc.

Kopek W., przykrawacz tkanin, 
11 lat pracy, I I  miejsce — 223 proc.

Damek J., obcinacz taśm, I  m ie j­
sce — 241 proc.

Fotografii jest jeszcze dużo. Ze 
wszystkich działów produkcji. T ru­
dno je  wszystkie wyliczyć, choć na 
to zasługują. Praca W fabryce jest 
trudna. Precyzyjna, wymagająca 
'dużych fachowych umiejętności. Je 
śli. przykładowo biorąc, tkacza wy 
sz l> lić  można za 3 — 4 miesiące, 
to tu ta j nastawiacz maszyn —- pod­
stawowy robotnik — szkolony jest 
5 do 6 lat! Ale leż i  jedna taśma, 
tu wyprodukowana, przedstawia 
wartość 160 — 170 tysięcy złotych!

Skoro już mowa o zasłużonych, 
to wymienić trzeba jeszcze jedno 
nazwisko: „Kozak Benedykt, obec­
nie dyrektor techniczny, 3S lat pra­
cy" i  dodać: „przyszedł do fabryk i 
jako zwykły robotnik, początkujący 
ślusarz, przeszedł wszystkie działy 
produkcji, dziś jest wybitnym  fa­
chowcem". Ma na swym koncie 
jeszcze jedną piękną pozycję. Nale-

Groźba powodzi
w p o łu d n io w e j Polsce
Kraków, (teł.) z Nowego T a r­

gu i Nowego Sącza donoszą, że na 
skutek ulewnych deszczów, ist­
nieje tam groźba powodzi. Duna­
jec przekroczył już stan alarmo­
wy. Na Podhalu ogłoszono stan 
pogotowia, (g)

Warszawa. Rzeka W isłok pod 
Dębem w ystąp iła  z brzegów. — 
Znacznie w zrósł poziom Sami pod 
Przem ysłem  oraz W is łok i pod 
Rzeszowem.

W okolicach tych  zarządzono 
alarm  powodziowy. G łówna fa la
spodziewana jest w Warszawie w 
biatek bieżącego tygodnia

żał tło tych, zo zabezpieczyli febry 
kę przed zniszczeniem i dewastacją.

S u ro w iec  k ra jo w y
Przed wojną m ieliśmy w  Polsce 

dwie iabrylki obić zgrzebinych. 
Pierwsza Maencharda, obecnie Pań 
stwowe Zakłady Obić Zgrzebinych 
„A“ i  druga — Śląska Fabryka 
Grempli — stosunkowo nieduża, ró­
wnież w  Bielsku, dziś uroczyście 
otwarty Zakład „B “ . Obydwie na­
leżały do międzynarodowego karte­
lu, w  skład którego wchodziły wszy 
stkie państwa, produkujące obicia, 
za wyjątk iem  ZSRR. Postanowie­
niem kartelu, cały surowice do tych 
dwóch polskich fabryk przychodził 
z zagranicy. Stan te j zgubnej po li­
tyk i odczuliśmy najdokładniej z 
chwilą uruchomienia po wojnie 
pierwszego zakładu „A ". Dziś po­
szczycić się już możemy kolosal­
nym osiągnięciem, o którym  przed 
wojną twierdzono, że jest nie do 
urzeczywistnienia — przechodzimy 
coraz bardziej na surowiec kra jo ­
wy. Załamane zostały wszystkie w 
te j dziedzinie tradycje  i  po USA i 
A ng lii jesteśmy trzecim państwem 
w świecie, tworzącym obicia Z w ła­
snych produktów.

Rzeczy pozornie małe, a Wielkie, 
przechodzą bardzo często niezauwa­
żone. Nie otacza ich przeważnie 
krzykliw a reklama. Wychodzą na 
forum publiczne mimochodem i 
wtedy trzeba o nich mówić z sza­
cunkiem,

H. Markiewiczotoa,

l  sejmowej Komisji 
Kultury i Sztuki

W arszawa (PAP). W  dn iu  7 bm. 
obradowała w  Sejm ie, pod prze­
w odn ictw em  posła Reczka (PPS) 
K om is ja  K u ltu ry  i  Sztuki.

W icem in is te r W łodzim ierz So­
korski* z re ferow a ł w ytyczne p la ­
n u  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki 
na odcinku tea tra lnym  na sezon 
a rty tyczny  1948/49.

/W le z o c fo w o le n ie  «*/e F r u n c j i

Uchwały konieiencji londyńskiej
zapewniają i  eiticom kluczową pozycją w planie Marshalla

Londyn (PAP). W czoraj ogło­
szono kom un ika t, zaw iera jący 
szczegóły porozum ienia S tanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
F ra n c ji i  k ra jó w  Bene luxu w  spra 
w ie  N iem iec zachodnich.

Jak powszechnie oczekiwano, 
uchw a ły kon fe renc ji londyńśk ie j 
tworzą zręby przyszłego państwa 
zachodnio ~ niem ieckiego o s iln ie  
rozw in ię tym  przemyśle. W uchwa 
łach londyńskich  nie wspom ina 
się an i jednym  słowem o obo­
w iązku  N iem iec sp ła ty  reparacji, 
an i o dem okra tyzacji 1 de ka rte li- 
zacji N iem iec, a sprawę d e m ili- 
ta ryzac ji ograniczono do gołosłow 
nych dek la rac ji.

W kom unikacie  stw ierdzono, 
że N iem com  zachodnim  przyzna­
no ważną ro lę  w  ram ach planu 
M arshalla , wobec czego dz ia ła l­
ność tzw. europejskie j organizacji 
gospodarczej k ra jó w  m arsha llow - 
skich —  ma być ściśle związana 
z gospodarką Niemiec. Równo­
cześnie podkreślono konieczność 
zacieśnienia w spółpracy gospo­
darczej m iędzy N iem cam i i  Eu­
ropą zachodnią.

Zagłębie R u h ry  znajdzie się pod 
kon tro lą  m iędzynarodową, k tó rą  
sprawować będą Stany Z jedno­
czone, W. B ry tan ia , N iemcy, 
F ranc ja  oraz k ra je  Beneluxu. 
W ie lk ie  m ocarstwa posiadać będą 
up rzyw ile jow ane stanowisko w  
organ izacji kon tro ln e j i  każde z 
n ich  będzie rozporządzać trzema 
głosami. N iem cy, k tó re  m ają  uczę

LICYTACJA
2 Urząd Skarbowy w  Kato­

wicach celem pokrycia zale­
głości podatkowych sprzeda w  
dniu 10 czerwca 1948 r. o go­
dzinie 12 w  mieszkaniu w  K a­
towicach przy ul. W ita Stwo­
sza nr 4 m. 10
część urządzenia 4-pokojowegO 
m i e s z k a n i a ,  należącego do 
O bywatela Nędzowskiego Ta­
deusza. (2357

Trzęsieni^ ziemi 
w Niemczech?

Raden-Baden. (obsł. wł.) Szereg 
silnych wstrząsów sejsmicznych 
zanotowano w  Baden-Baden i 
okolicach. Uprzednio w  piątek i 
sobotę m iały miejsce liczne słab­
sze wstrząsy, zarejestrowane przez 
sejsmografy. Instytut sejsmogra­
ficzny W Stuttgarcie stwierdził, że 
centrum wstrząsów znajduje się 
w  północnej części Śżwarzwaldu 
o 65 km  od Stuttgartu, (is)

Nowy Jork (A P I), W  rocznicę 
lądowania w o jsk  sojuszniczych w  
N orm and ii, kandydat na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych — 
H enry  W allace, w yg łos ił prze­
m ówienie, poświęcone problem o­
w i niem ieckiem u. P oparł on sta­
now isko ZSRR, k tó ry  postępuje 
zgodnie z uchw ą łam i poczdam­
sk im i i wezwał do nowych roko­
wań czterech mocarstw w spra. 
wie traktatu pokojowego t  Niem­
cami.

W allace podkreślił, Że obecna 
uo lityka  am erykańska może p rz y -

stniczyć w  m iędzynarodowej or­
gan izacji k o n tro li Zagłębia R uh­
ry , będą również korzystać z praw  
mocarstwa i otrzymają trzy głosy.
K ra je  Bene luxu posiadać będą w  
in s ty tu c ji k o n tro ln e j po jednym  
głosie.

W ustępie poświęconym przy­
szłemu u s tro jo w i N iem iec zacho­
dnich, państwa, uczestniczące w  
kon fe ren c ji londyńskie j, zadekla­
row a ły  Chęć stworzenia zrębów 
przyszłego rządu niemieckiego. 
Rząd ten ma otrzym ać ja k  n a j­
szersze kompetencje, w  zw iązku 
Z czym zakres dzia łania w ładz 
okupacyjnych będzie zmniejszony 
do m in im um .

Kom endanci trzech s tre f za­
chodnich m ają odbyć konferencję 
z prem ieram i rządów niem ieckich
tych s tre f w  spraw ie zwołan ia 
konstytuanty.

Co do granic  przyszłej Federa­
c ji N iem iec zachodnich, to  dele-

Praga (PAP). Agencja CTK  do­
nosi, że prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej, dr. Edward Be­
nesz, ustąpił ze swego stanowis­
ka, które zajmował od 18 grudnia 
1935 roku,

Prezydent Benesz podpisał list 
o swym ustąpieniu w  srwej rezy­
dencji w iejskiej Sezimoyo Usti 7 
czerwca rano, w  obecności szefa 
kancelarii cywilnej, dra. Jaromi­
ra .Smutny“ego i dyrektora gabi­
netu dr Jma. List został wysłany 
do premiera rządu czechosłowac­
kiego Gcttwalda.

Praga (PAP). 7 czerwca o godz. 
3-cie>j po po łudn iu  zebrał się na 
nadzwyczajne posiedzenie rząd 
R e pu b lik i Czechosłowackiej. P re­
m ie r K le m en i G ot tw a  ld zaw iado­
m ił członków rządu, że prezydent 
R epub lik i, d r. E dw ard Benesz, u- 
s tąp ił ze swego stanowiska.

Treść lis tu  prezydenta Benesza 
do prem iera G ottw atda jes t na­
stępująca:

Zgon Lum iere ‘a
Paryż (PAP). W miejscowości 

Bandol (połudn. F rancja) zm arł w  
w ieku  85 la t Louis Lum iere , p io ­
n ie r francuskiego przem ysłu f i l ­
mowego,

wrócić moc twórczą nazistow­
skiej machiny wojennej.

W allace dodał następnie, że ani 
repub likan ie , ani dem okraci, k tó - 
rży  k ie ru ją  am erykańską p o li­
tyką  zagraniczną, nie w ysunę li 
an i jedne j konkre tne j przyczyny 
odrzucenia propozycji Stalina, do­
tyczących przeprowadzenia roz­
mów pokojowych z rządem ame­
rykańskim.

Istotnym tego powodem jest
fakt, że monopoliści amerykańscy 
nie chcą zaprzestania „zimnej 
wojny“.

gaci postanow ili dokonać nie­
znacznych zm ian zachodnich gra­
n ic ,  Niemiec.

Postanow ienia te, powzięte na 
kon fe ren c ji sześciu w  Londynie, 
zostały obecnie przedłożone rzą­
dom  sześciu państw, biorących w 
tych obradach udzia ł, do za tw ie r­
dzenia. Tekst postanowień został 
przekazany na ręce rządu Zw iąz­
k u  Radzieckiego, przed jego o f i­
c ja lnym  pub likow an iem

Czy postanowienia delegatów 
sześciu zostaną przyję te , zależy w 
w ie lk ie j m ierze od nastawienia 
rządu francuskiego, k tó rem u w ła ­
śnie z powodu te j spraw y grozi 
kryzys* Powabna- część członków 
Zgrom adzenia Narodowego pic 
jest zadowolona z postanowień 
dotyczących R u h ry  i  w  trosce 0 
w łasne ’  bezpieczeństwo F rancji1 
może nie  dopuścić do przyjęcia 
postanowień w  ich teraźnie jszym  
brzm ieniu.

„Panie Prem ierze! W  dn iu  4 ma 
ja  br, zaw iadom iłem  pana o mej 
ostatecznej decyzji ustąpienia z® 
stanowiska.

O m ów iliśm y wówczas ten za­
m ia r w  zw iązku z całokształtem  
sy tuac ji po lityczne j. P oinform ow a 
łem  pana również, że lekarze po­
lecają m i ustąpić ze stanowiska, 
ze względu na zły stan zdrow ia“ .

W  dalszym ciągu swego lis tu  
prezydent Benesz prosi prem iera, 
by zaw iadom ił zgromadzenie na­
rodowe o jego ustąpieniu , dzięku­
je  narodow i i  zgromadzeniu sa 
zaufanie, k tó ry m  go darzyłj» oraz 
życzy na rodow i czechosłowackie­
m u, zgromadzeniu i  rządow i szczę 
śda i  owocnej pracy d la  dobra 
re p u b lik i.

Praga (obśł. w ł.). P rem ier G o tt-  
w a ld  w yg łos ił do zebranych prze­
m ów ienie, w  k tó ry m  oświadczy’  
m. in.:

„Uważam , że m ów ię w  im ien iu  
całego narodu, jeże li w yrażę głę­
bok i żal z powodu ustąpienia pre­
zydenta Benesza ze swego stano­
w iska. Jak w y n ik a  z przesłanego 
lis tu , decyzja jego jest ostateczna.

U siłow ałem  k ilk a k ro tn ie  w p ły ­
nąć na zmianę tego postanowie­
nia. Jeżeli jednak lekarze nalega­
ją  aby ta k  uczyn ił, uważam, ż® 
należałoby uw zględn ić życzenie 
prezydenta Benesza, przy jąć dy­
m isję, i  w y ra z ić  podziękowanie: za 
jego pracę i  poświęcenie d la  do­
b ra  narodu i  państwa“ .

Zgromadzenie postanowiło przy« 
jąć dymisję prezydenta Benesza. 

$
Praga. (obsł. w ł.) Rząd czechosło­

wacki pragnie zaproponować zgro­
madzeniu wybór nowego prezyden­
ta w  dniu 14 bm. na specjalnym 
posiedzeniu na Hradezynie w  Pra 
dze. Chwilowo rząd sprawuje za­
stępczo funkcje prezydenta.

D r Edward Benesz w uznaniu 
swych zasług, położonych dla kra ju , 
będzie otrzym ywał nadal przysłu­
gujące mu jako prezydentowi po­
bory 1 będzie mógł korzystać z po- 

1 byt** w zawini Lany (is)

O  nową konferencję czterech
apelii|c Henry Wallace

Z  pow odu c łego s tan u  zd ro w ia

Prezydent Benesz ustąpił
Czechosłowackie Zgromadzenie Narodowe p r z y j ę ł o  dymisję
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M uzyk przy lokom otyw ie
Wychodząca na e m ig rac ji prasa 

polska ag ifu je  m ieszka jących aa 
obczyźnie Polaków do em igrow a­
nia do A rge n tyny . W enezueli itp . 
W  d ług ich  a rtyku ła ch  opisuje 
w a ru n k i życia, k tó re  m ają za­
chęcić na iw nych  do w yjazdu .

P rzed rukow u jem y na jha rdz ie j 
charakte rystyczne cy ta ty , k tó re  
n a jle p ie j odzw ie rc iad la ją  ta m te j­
sze stosunki.

Na tem at w arunków  by tu  Pola­
k ó w  w  W. B ry ta n ii zamieszcza 
Mossin dwa reportaże z hosteli 
(schronisk).

„P o laków  ze schron iska 'F ife  Rd. 
Canning .Town we wschodniej 
części Londynu zastałem przy ko ­
la c ji w  tak  przerażająco brudnej 
stołówce, że początkowo nie m o- 
m ogłem  uw ierzyć, by w  tak ich  
w arunkach  można było jeść w  
tym  k ra ju . S to ły b y ły  oblepione 
resztkam i jedzenia, z każdej ich 
kraw ędzi kapa ły jakieś p łyny , a 
m im o to siedzący przy n ich lu ­
dzie «daw ali się byna jm n ie j nie 
zwracać na to uwagi.

— Tak jest tu, n iestety, zawsze 
— m ów ią m i. —  K o lac je  w yda je  
Się w  p a ru  rundach. Ci, k tó rzy  je ­
dzą p ierw si, zastają jeszcze m ożli­
we w a run k i, ale następna ko le jka  
siada już  do b rudnych  stołów. 
K uchn ia  pracuje od godz. 4 rano. 
W idocznie personel jest przepra­
cowany. W edług nas jest go za 
m ało i nie bardzo zależy mu na 
czystości. Dość że jem y nie ty lk o  
źle, ale jeszcze w  tak ich  paskud­
nych w arunkach.

— Czy nic na to nie można po­
radzić? '  1

—  Szkoda gadać — słyszę w  od­
pow iedzi — przy jdz ie  pan z nam i 
do baraku i zobaczy pan, ja k  m ie­
szkamy.

Is to tn ie  w  każdym  z baraków  
jest po 22 ludzi. Typowe koszaro­
w e życie. A le  najgorsze to, że nie 
ma szafek i wszystkie rzeczy w a­
la ją  się albo po ziemi, lu b  też są 
porozwieszane przez całą długość 
baraku. Szafki (po jednej na dwu) 
znalazłem ty lk o  w  dwóch bara­
kach. Jak mnie poinformowano, 
mieszkają tam najstarsi pensjona­
riusze schroniska.

- - .J e ż e li oni po upom inan iu się 
do-stali szafki .po k ilk u  miesiącach 
to znaczy, że m am y przed sobą 
jeszcze dużo czasu — padają 
zgorzkniałe głosy.

Taka sytuacja nie jest bynaj­
mniej wyjątkiem . Kiedy indziej 
znów czytamy opis innego hostelu.

Na przedmieściu Sheffield
B arak  pozawieszany b y ł cały 

kocam i, w zd łuż i  wszerz. B y ły  to 
ściany zaim prow izowanych sepa­
ra tek. Ś rodkiem  biegi szaro-bury 
w e łn ian y  kory ta rz , szpaler kodo­
w y. Gdzieniegdzie koce b y ły  roz­
sunięte dla dziennej w e n ty la c ji, 
inne szczelnie spięte agrafkam i, 
im itu ją c y m i w  tam tejszych w a­
runkach  k łó d k i i zamki.

— O biecyw a li poprzegradzać 
baraki, ale n ic  z tego nie w ycho­
dzi, p rzegrodziliśm y w ięc sami — 
w y ja ś n ił ta jem nicę te j kocowej 
a rc h ite k tu ry  w ie lk i, s iln y  dryblas,

k tó ry  przy  stole barakow ym  ślę­
czał... nad robótką ręczną.

— W ha fc ia rn i pan pracuje?
— W kop a ln i g lin k i szamoto­

wej — sprostował i  roześm iał się 
z mego, bądź co bądź logicznego 
pytania .

— Ciężka praca?
—  P rz y k ry  jest gryzący kurz, 

k tó ry  wznosi się przy  w ybuchu 
ładunku  dynam itu , odrywającego 
zwał g lin k i. A n g lic y  też zawsze 
czekają, pók i g0 nie  usuną przy

pomocy kom presorów i  dopiero 
potem idą  zbierać szamot. Ja. nie 
jestem  ta k i de lika tny, zaw iązuję 
chustkę na nos i  usta i  idę od 
razu.

—  Rozsądne to n ie  jest, przecież 
ta k i ku rz  na płuca szkodzi.

—  A le  dziesięć fu n tó w  ro b i do­
skonale na kieszeń — zauważył 
la u fe rko w y  „p io n ie r p racy“ . — 
D zięk i m ojem u system owi zara­
biam  od sześciu do dziesięciu i 
pó ł fun ta  na tydzień.

W hotelu First Lane
W północnej części Londynu, 

m iędzy stacjam i T u tn p ik e  Lane a 
Wood Green mieści się ho te l F irs t 
Lane. W hostelu tym  mieszka 130 
Polaków, zatrudnionych na dw or­
cach K ings Cross, Paddington i 
Camden Tow n oraz w  okolicznych 
fabrykach.

Tych pracujących na dworcach 
przy czyszczeniu lokomotyw i w a­
gonów poznać można od razu, gdy 
wracają z roboty, po wysmaro­
wanych olejami kombinezonach 
i niedoszorowanych jeszcze, nie­
raz czarnych, rękach.

—  Cała nasza dziesiątka —  skar 
żą m i się m ieszkańcy jedne j z sal, 
k tó rzy  w łaśnie w yrusza ją  na noc­
ną zmianę —  pracu je  razem. K ie ­
dy w racam y rano do dom u i k ła ­
dziem y się spać, budzi nas hałas 
i głosy tych kolegów, k tó rzy  w  
sąsiedniej sali m ają aku ra t bądź 
w o lny  dzień, bądź idą do pracy 
po po łudniu. O p raw dziw ym  od­
poczynku nie ma m owy. P ros iliś ­
m y o w staw ien ie górnych ścian, 
ale —  ja k  dotąd — nie zrobiono 
tego.

W św ie tlicy  zastałem uparcie 
ćwiczącego na w io loncze li zawo­
dowego m uzyka z zespołu Warsa.

—  Co pan tu  robi?
— A  trudno, nie można praco­

wać w  swoim fachu, to wziąłem  
się do pracy na dw orcu ko ło  lo ­
kom otyw . Praca brudna, ale każ­
dy wieczór spędzam przy wiolon­
czeli. aby nie Wyjść z wprawy. Je­
śli Związek Muzyków zgodzi się 
wreszcie na nasze zatrudnienie, 
będę m ógł zgłosić się do jakiegoś 
zespołu

Wyróżniony stół
K ie dy  w  porze ko lacy jne j wsze­

dłem  do jada ln i, uwagę mą zw ró­
c ił stół n a k ry ty  na biało, obsłu­
g iw any przez kelnera. W p ie rw ­
szej c h w ili m yśla łem , że po prostu 
nakry to  dotychczas ty lko  jeden 
stół. Zaczęła się jednak ko lac ja  i  
całe bractw o ustaw iło  się w  ogon­
ku  do okienka, a następnie z ode­
braną tam  ko lac ją  zasiadało przy  
nie n a k ry tych  stołach, a ten jeden 
wciąż lś n ił b ia łą  serwetą.

Zacząłem się tym  interesować. 
.W yjaśniono m i:

Stała obsada tego hostelu skła­
da się z Anglików i Polaków. A n­
glicy zatrudnieni w obsadzie sie­
dzą właśnie przy tym  stole i  są 
obsługiwani“.

W większości kopalń w a lijs k ich  
Polacy pracu ją  przy w ydobyciu  
węgla za dniówkę. Ca ły akord

zalicza się starszemu górn ikow i, 
„bossow i“ , ja k  go tu  nazywają. 
Dńje on zw yk le  w  dn iu  w yp ła ty  
ja k iś  drobny nap iw ek swemu po­
m ocn ikow i, przeważnie pięć, sie­
dem szylingów , a czasem ty lk o  
parę pensów. Pom ijam  już, że ta ­
k i nap iw ek nie stoi w  żadnym 
stosunku do należycie obliczone­
go zarobku, że stary górnik zara­
bia po prostu na wysiłku młod­
szego kolegi, ale jest w  tym ponad 
to coś upokarzającego, żeby uczci­
wie pracujący robotnik m iał brać 
„co łaska“, tak jak fagas w  noc­
nym lokalu, albo fordanser“.

‘Na ten sam tem at skarżą się 
Polacy za trudn ien i w  innych  ga­
łęziach przemysłu.

„Forem ani“  tra k tu ją  nas 
bardzo 'ź le . — M ie li przedtem  do 
czynien ia z jeńcami i w yda je  im  
się, że tak  samo można obchodzić 
się z nam i. W tym  w ypadku, na 
szczęście, by liśm y wszyscy soli­
da rn i i  po paru dniach pracy zro­
zum ie li, że muszą rozm awiać z 
nam i inaczej. Pewnych ob raź li- 
w ych  słów  je d n a k i nie mogą się 
wyrzec. G dyby by ły  one rzucane 
luźno, tak  ja k  to n iek tó rzy  lub ią  
czynić, może byśmy się i  tym  nie 
p rze jm ow a li. Ale łączenie tych 
przymiotników ze słowem „Pole“ 
ro b i na nas przykre wrażenie“.

W a ru n k i prący w  hutach poda­
je  in n y  znów opis:

Nadzieja robotnika 
z walcowni siali

Teraz, gdy zbliża się lato, 
sytuacja  zaczęła się popraw iać 
opow iadał robotn ik , p racujący w  
jedne j z licznych sta low n i re jonu 
Swansea.

S ta liśm y na dworze, m iędzy 
b a raka m i' ho te lowym i, czekając 
na kolegę, k tó ry  poszedł do. sani­
ta riu szk i zm ienić opatrunek na 
skaleczonej nodze. Kapuśniaczek 
.siąp ił lodow aty i  trzęsłem się z

zimna, ja k  zm ok ły  pies, ale jeś li 
on uważał, że „zb liża  się la to “ , to 
niech m u będzie. N ie rozum iałem

a  o, dlaczego tak  go cieszyła 
pke tyw a la ta  w  sta lowni, 
gdzie przecież na wszystko narze­

kać można, z w y ją tk ie m  braku 
opału.

— Dlatego właśnie, że latem  
trudno wytrzymać przy tej robo­
cie, zwiększają się nasze szanse 
— tłumaczył, widząc moje zdzi­
wienie. — ' Wielu Anglików ucieka 
na ten okres z walcowni stali, 
brak więc ludzi i chętniej do­
puszczają Polaków' do różnych 
funkcji, a także do tych lepiej 
płatnych.

Taka to była przyczyna, dla któ 
rej cieszył się, oczekując łata.

Zim ą b ra li Po laków  do ekip  
przeważnie ty lk o  na gorsze fu n k ­
cje. lep ie j p ła tne zarezerwowane 
b y ły  d la  rob o tn ików  m ie jsco­
wych. La tem  ek ipy  się dekom ple- 
tu ją , m n ie j jest am atorów  do ro ­
boty, ze względu na dopraw dy 
trudną  do w y trzym an ia  tem pera­
turę , ła tw ie j w ięc dojść do jakichś- 
lepszych zarobków.

Żeby zrozumieć, ja k  dalece am­
bitne b y ły  te p lany, trzeba w ie -
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dzieć, - że dotychczas dw ie ty lk o  
w a lcow nie na teren ie W a lii są 
zmechanizowane, a trzecia zna j­
du je się dopiero w  budowie. 
W szystkie inne, a w ięc i ta, w  
k tó re j p racuje m ój znajom y, m ają 
p rodukcję  ręczną, w  n iek tó rych  . 
zaś używa się jeszcze maszyn z 
ubiegłego stulecia. Przy tym sy­
stemie, podczas ośmiogodzinnej 
zmiany, przez ręce jednego ro­
botnika przechodzi przeciętnie od 
ośmiu do szesnastu ton stali! W y­
siłku tego dokonuje się w  zapie­
rającym oddech upale, bo przecież 
nie walcuje się stali zimnej, i  przy  
akordowym tempie pracy“. I .  K.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W uroczych Międzyzdrojach
trwają przygotowania do sezonu

(OD SPEC,!. W Y S Ł A N N N IK A  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “)

Międzyzdroje, w czerwcu.
Zawód dziennikarski lub i niespo­

dzianki. Któż mógł przewidzieć, iż 
dyrekcja „O rbisu“  i  Polskich 
Uzdrowisk u łatw ią nam zwiedzenie 
stacji klimatycznych na Pomorzu i 
Dolnym Śląsku?

Nie zdawaliśmy sobie sprawy z 
faktu, że łańcuch niespodzianek: do­
piero się rozpoczął. W .. Katowicach 
dano nam piękne niebieskie m ie j­
scówki w  wozie sypialnym  „O rien t- 
Expressu“ , polecając wsiąść do 
niego w Kędzierzynie. „O rien t-E x- 
pres®“  wpadł, sapiąc, do Kędzierzy­
na... bez wozu sypiącego. W pers­
pektywie czekała nas bezsenna noc 
na twardych ławkach węgierskiego 
wagonu, a nazajutrz — praca re­
porterska...

W ę g ie rs k i w ag o n
Użyliśmy niewinnego fortelu. Nie 

znając języka węgierskiego, a zau­
ważywszy, że nad hamulcem bez­
pieczeństwa wisi tabliczka z napi­
sem: „Veszfek“ , napisaliśmy to sło­
wo na kartce wspak, jako „K e f- 
szev“ , z dopiskiem polskim: „Za ję­
ty “  i do pierwszego brzasku, dopó­
k i podejrzliwy konduktor poznań­
ski nie usunął k a rtk i z drzw i prze­
działu. spaliśmy ¡przez k ilka  .godzin. 
Nikogo nie skrzywdziliśmy zresztą, 
bo w ekspresie było luźno.

O dziesiątej rano wjechaliśmy 
powoli w  gaje i lasy prasłowiań-

! skiej wyspy Wolin. Przez- otwarte 
’ okna buchnął zapach nadbałtyckich 
wydm, wdarta się przeczysta, - sło­
na i krzepiąca weń morza. Zanim 
w wyobraźni dobiegł -do końca film  
z gontyną Swantewita, praszczura­
m i w  lnianych siermięgach i  łap­
ciach z łyka, i nawet przeżyciami 
te j wyspy w  ostatniej wojnie, któ­
re j ślady spotyka się jeszcze gęsto, 
trzeba było wysiadać w  Między­
zdrojach.

Jeszcze pusta  p la ż a
W biurze inform acyjno-m eldun- 

kowyim uzdrowiska w isi sążnisty 
afis.z z nieodłączną ultram aryną ta ­
f l i  m orskiej i b iałym i tró jką tam i 
żagli łodzi, zapowiadający ufnie o- 
twarcie od połowy czerwca sezonu 
kuracyjno-wypoczynkowego w  u- 
zdrowiśkaeh Pomorza Zachodniego. 
Ale w  Międzyzdrojach, choć toną­
cych w zieleni rozkw itłych par­
ków, ogrodów i sadów, w  których 
na wyścigi śpiewają s łow ik i i  droz­
dy, jest jeszcze cicho i sennie. Ka­
pryśna pogoda i chłody na razie ha 
mu ją napływ wczasowiczów. Oło- 
wiano-sizary B ałtyk omywa gniew­
nie b iałym i grzywami prawie puste 
wybrzeże.

Figle aury nie wpływają jednak 
ani trochę na sielankowo-oiptymi- 
styczny nastrój prześlicznych M ię­
dzyzdrojów. W hali szklanej, pro­
wadzącej na molo. i w w ielkim , re­
prezentacyjnym gmachu pensjona­
tu „V ic to ria “  kończy się z gorącz­
kowym pośpiechem prace nad ich

odnowieniem. Na promenadzie gra- 
cuje się ścieżki i  zakłada klomby. 
Biało-czerwona flaga łopoce we­
soło na wysokim maszcie w pobli­
żu restauracji na wybrzeżu, z któ­
re j głośnika dobiegają skoczne 
dźwięki mazura. W osadzie usuwa 
się gruzy.

Rybacy wylewają smołą łodzie 
na piasku plaży. Jutro o świcie 
wypłyną na nich, by zastawić sieci. 
Chcą nas zabrać ze sobą. Jakiż 
byłby to wspaniały temat! Odma­
wiamy ^ żalem, bo „krótkość cza­
su stoi na zawadzie“ .

— Na co teraz macie sezon? — 
pytamy.

— Na węgorza i  na dorsza. Głów­
nie na dorsza, —  odpowiadają. — 
Ale tu morze jest za p łytkie, bo ma 
najwyżej 15 m głębokości, a dorsz 
lubi zimną wodę. Wczoraj nasi od­
b ili o 50 km od brzegu', gdzie głę­
bia dosięga 25—30 metrów, to przy­
w ieźli całą tonę te j ryby:

— Na takie j łodzi? Nie na kutrze?
— A na takie j. Choć to niebez­

piecznie bardzo, bo morzę w  takie j 
dali od brzegu jest sroższe i rzuca 
łodzią ja k  łupinką. Ale w róc ili 
szczęśliwie i zaraz wszystko sprze­
dali Państwowej Centrali Rybnej 
po 22 zł za kilo.

W sielankowej kawiarence, ręcz­
nie malowany plakat zapowiada 
„Wiosenną zabawę tanneczną“ 
przez dwa ,,n“ , a fryz jer, zauwa­
żywszy iż do jego lokalu wszedł 
ty lko  jeden klient, mówi do po­
mocnika:

■ — Pan, panie Zygmuncie, może 
kopać w  ogródku dalej!

N ie m ie c k a  m a k u la tu r a
Uśmiechają się do nas Między­

zdroje i my im się odwdzięczamy 
uśmiechem. Lecz w pewnej chw ili 
smutnieją nam twarze. Na dużym, 
dotkniętym działaniami wojennym i 
i pustym budynkiem czernieje du­
ży napis: „Becker — Schule“ . W 
pobliżu plaży, przed również naru­
szoną przez wojnę i  nie zamieszka­
ną w illą  stoją próchniejące i  rdze­
wiejące platform y konne z napi­
sem: „E m il Becker, Fuhrgeschaeft, 
M isdroy“ .

Nie ma już i nie będzie „M is - 
droyu“ . Są i  będą Międzyzdroje, 
Więc resztki tego narnuhi obcego 
trzeba z nich zmyć je k  na jrych le j.
, Jak gdyby, przyznając nam rację, 

przed jeden z sąsiednich domów 
ząjeźdża samochód ciężarowy, na­
leżący do M in. Oświaty Zbiornicy 
Księgozbiorów Zabezpieczonych w 
Szczecinie. Ludzie wynoszą z w illi 
stosy niemieckich książek i  ładują, 
je na auta. Zerkamy , na ty tu ły : 
„M ein Kam pf“  H itlera, „M it  X X  
stulecia“  Rosenberga, grube tom i­
ska Goebelsa. Pójdą na przeróbkę 
na papier, na którym  wydruku je się 
podręczniki szkolne dla polskich 
dzieci. Twarze rozpogadzają nam 
się znowu. S iln ik  wozu warczy we­
soło. Wóz rusza, jedziie i zatrzymu­
je się o kilkanaście w i l l  dalej.

W acław M ade jsk i

T. T. J e ż  (3)

Na mozie i pod wozem
K a m p a n ia  w ę g ie rs k a  1848/49 r .

W Preszowie pozostawaliśm y przez dn i dwa; w  trzecim , w y p ła ­
c iw szy nam  p ierw szy żo łn ie rsk i żołd, w yp raw iono  nas da le j pod- 
wodam i. L już  do Pesztu samego forszpany nam  dawano. W  podróży 
te j uderzy ł m nie jego zaprząg u  wozów, k tó ry  byw a ł bądź po 
cztery konie, bądź po cztery w o ły  wzdłuż, para w  dyszlu, para na 
przodzie. Jechaliśm y częściej k łu ­
sem, an iże li stępem. W oły  k łu -  
w a ły  na ró w n i z nam i,.a  przed- 
s taw ia ły  się oku inaczej an iże li 
nasze; rosłe, smukłe, lekk ie , ozdo­
bione rogam i ogrom nym i, a wspa­
n ia le  rozłożonym i, do trzym yw a ły  
kon iom  spraw y i nie znać na nich 
znużenia było. I  W ęgrzy" się in a ­
czej an iże li ludzie  nasi prezen­
tow a li. Typ ca łk iem  odmienny, 
uakcentowany odzieżą, ja k ie j nie 
w idyw a łe m : spodnie szerokie, ko­
szule k ró tk ie , do pasa jeno, nie. 
okryw ające cia ła nad pasem, a 
zaopatrzone w  rękaw y szerokie 
i  d ługie, k tó re  się do ram ien ia  za­
taczają; na grzbiecie k u rta  grana­
tow a z guzami w ie lk im i, na opusz­
k i zazwyczaj zarzucona; na gło­
w ie  kapelusz z k ryzą  w yw róconą, 
przyozdobiony we w stążki i  p ióra 
kogucie lu b  pawie. Ruch każdy 
W ęgra cechuje zamaszystość, t r y ­
skająca w  k lą tw ach  ż ust, n iby  z 
rogu obfitości sypanych.

Nas na k ro k u  każdym  spotykała 
rzadko do zachwytu dochodząca.

— Lengyel naraton . . .  Le lkem , galambom . , ,  — w yrazy te nam

Wyprawiono nas dalej podwodami 
Rys. J. Ło n iek i

uprzejmość, w  okazach nie

się ustaw icznie o uszy o b ija ły ; znaczą one: „P o laku  p rzy jac ie lu  . . .  
duszko, go łąbku“ .

K arm iono  nas, pojono, goszczono, pieszczono przez drogę całą 
i na Koszyce, M iszkolc, Gyóngyoe i  Godollo dostawiono do Pesztu, 
a raczej do Budy, gdzie przed nam i o tw o rzy ły  się d rzw i koszar, 
zwanych „D re i Hasen Kaserne“ .

M g lis to  w  pam ięci rysu je  m i się stolica Węgier. W ypadki za ta rły  
w  um yśle m oim  zarówno fiz jognom ię je j, ja k  wrażenia, ja k ie  na 
m nie w yw arła . W ypadki następowały szybko jedne po drugich; 
n iek tó re  z n ich zw raca ły się do nas bezpośrednio, przedstaw iwszy 
się nam  pod postacią spraw y legjonów, nagle zakwestionowanej. 
Sprawa ta zna jdowała się na drodze uk ładów  pomiędzy rządem 
w ęgierskim  a wysłaną przez kom ite t k ra ko w sk i delegacją, na czele 
k tó re j sta ł Józef W ysocki.

Zdobycie W iednia przez W indischgratza, sprowadziło do -Pesztu 
generała Bema. Rząd w ęgie rsk i rad  b y ł obecności w o jow n ika  tego 
znakom itego; że zaś b y ł to Polak, w ięc w  spraw ie legjonów  nie 
om ieszkał odwołać się do niego. Bem się odrazu stanowczo prze­
c iw ko takow ym  oświadczył. Zdaniem  jego z Polaków  in n y  a da­
leko lepszy zrobić można by ło  użytek. Radził rozrzucić ich po 
szeregach nowo tworzącej się a rm ii w ęg ie rsk ie j, w  k tó re j oni, żoł­
nierze z urodzenia, s łuży liby  jako zaprawa. Zdanie to tra f iło  do 
przekonania rządu, k tó ry  jednak, um ów iw szy się już  z delegacją
0 legiony, luboć nie na piśm ie jeszcze, uważał za rzecz godziwą
1 słuszną kw estię  tę oddać pod rozstrzygnięcie nasze, przedsta­
w ia jąc ją  w  fo rm ie  zapytania: czy chcemy legjonów , czyli też w o­
lim y  wstępować do szeregów w ęgierskich z podwyższonymi, jeżeli 
k to  stopień ja k i posiada, stopniam i, wszyscy zaś in n i w stopniach 
podoficerskich? Rzecz ta zajm owała nas przez dn i k ilk a ; rozpraw y 
w  koszarach w rza ły  ustawicznie. B y ły  to w łaściw ie  nie rozprawy, 
a lbow iem  ogół ośw iadczał się za legjiohami, ale nastra jan ie  na ton 
coraz to wyższy oburzenia, ja k ie  w śród nas w yw o ła ło  zdanie Bema. 
O burzenie to potęgow ały wieści, zapewne fałsżywe, jakoby Bem 
na rząd o zaniechanie fo rm a c ji leg jonów  nalegał. I  prysnęła z po- 
środka nas raca. M ło dy  chłopak jeden, nazw iskiem  K ołodzie jsk i, 
w pad ł na pom ysł usunięcia przeszkody za« pomocą zastrzelenia 
Bema. Z  zam iarem  tym  nie zw ie rzy ł się n ikom u. Z p isto le tem  na­
b ity m  w  zanadrzu udał się do m ieszkania generała, posłuchania 
zażądał i  m yś l swoją uskutecznił. S trze lił i  chyb ił. Aresztowano 
go natychm iast.

Wiadomość o w ypadku  tym , k tó ra  się w  c h w ili jedne j po mieście 
rozeszła, w y w a rła  na nas wrażenie przykre , — p rzykre  dla dwóch

powodów: tak  dlatego, że zamach sam przez się. n ie  zna jdow a ł 
uznania, jąko też .d la  te j ra c ji,  żć przypuszczaliśm y, iż rząd w ę ­
g ie rsk i zechcę za w y b ry k  jednego odpowiedzialność zw a lić  na 
wszystkich i leg jonów  odmówić. Stało się a to li inaczej. F orm acja  
legjonów  pozostawioną została. W iadomości te j ud z ie liła  nam  
delegacja oznajm iając oraz, że, co się dowództwa tyczy, rząd żąda,

ażebyśmy sam i wodza ob ra li. 
Um owa przyznaw ała nám : sztan­
dar i  m undur narodow y, kom endę 
w  języku, po lskim , n ie rozryw an ie  
leg jonu dla przydzie len ia  części 
onego do korpusów  różnych a rm ji 
w ęgierskie j i  prawo.* obyw a te l­
stwa węgierskiego. We względzie 
uzbrojenia, w yżyw ien ia  i  żołdu 
p rzys ług iw a ły  nam  praw a ogólne, 
dla s iły  zb ro jne j postanowione. 
Po odczytaniu um ow y delegacja 
się odda liła , i m y w n e t p rzys tąp i­
liśm y  do w yboru  wodza. O drazu 
postaw ionym  został kandyda t na 
godność tę je dyn y : Józef W y - . 
socki. Jak iś  człek s iw y, ją ka ją c  
się, m ó w ił o nim , , opow iadał zale­
ty  jego wę względzie znajomości 
rzeczy w o jskow e j i nie w yw o ła ł 
opozycji ani ob je kc ji żadnej. W y­
socki obranym  został jednogłośnie. 
Zachodziła jeszcze kw e s tja  orga­
nizacyjna, tycząca się m ianow ic ie  

Rys; J. Ł o n ie k i rozdaw nictw a stopni. N iek tó rzy  
chcieli, ażeby się to odbywało, ja k  

w  g w a rd ji narodowej, drogą w yborów . W niosek ten a to li n ie  u trzy  
m ał się. K w estję  tę pozostawiono do rozstrzygnięcia W ysockiem u.

Zaw iązanie leg jonu nastąpiło, ja k  m ia rku ję , w  pierwszej po łow ie 
miesiąca listopada; organizacja dokonała się naza ju trz  po wyborze 
naczelnika. Rząd nadał W ysockiem u stopień m ajora ; W ysocki do 
sform ow anych p ie rw o tn ie  dwóch kom pan ij p iechoty, odznaczo­
nych num eram i: pierwsza i druga, zam ianował o fice rów  i  pod­
oficerów , pochodzących bądź z w o 'dca polskiego albo austriac-

żdy ruch Węgra cechuje 
zamaszystość...

kiego, bądź też z gw ard ji narodowej.
(Dalszy ciąg nastąpi)
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Wzrost zapotrzebowania 
na wapno

W o j c i e s z ó w ,  (js) W  związ­
ku z gwałtownym wzrostem za­
potrzebowania rynku wewnętrz­
nego na wapno budowlane palone 
I hydratyzowane, dla celów postę­
pującej szybko odbudowy kraju, 
rada zakładowa i dyrekcja Dol­
nośląskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Wapienniczego w Wojcie­
szowie — powzięły uchwałę prze­
kroczenia w czerwcu br. planowa­
nej produkcji: w  wapnie palonym 
o 17,8 proc., zaś w  wapnie hydra­
tyzowanym o 85,7 proc.

Wprowadzony w  ostatnich 
dniach miedzyzespołowy wyścig 
pracy w  czołowych zakładach
Zjednoczenia, przyczyni się nie­
wątpliw ie nie tylko do wykonania 
powyższej uchwały, lecz do w y ­
produkowania dodatkowych Ilości 
wapna.

Więzienie dla renegatów
Częstochowa fk). Za odstępstwo 

od narodowości polskie j skazani 
zostali następujący renegaci z 
Częstochowy: E m ilia  M arks (Ko­
pe rn ika  14) na 2 lata więzienia z 
pozbawieniem praw  na 2 la ta ; 
S tefania K oz io ł na 1 rok w ięzie­
n ia ; M icha ł W erner na 3 la ta  w ię 
zienig z pozbawieniem praw. M a­
ją tek  skazanych u leg ł kon fiska ­
cie.

Łfekt współzawodnictwa pracy

„Wykonamy roczny plan do 4 grudnia!”
deklarują załogi kopalń Jaworznicko^MIkołowskiego Z j e d n . P W

M y s ł o w i c e .  Inicjatywa pra­
cowników kopalni „Piast“ w Lę­
dzinach, którzy postanowili w y­
konać roczny pian wydobycia do 
i  grudnia br„ poruszyła załogi In­
nych kopalń Jaworznicko - M iko- 
lowskiego Zjednoczenia P. W. Już 
31 maja br. trzy dalsze kopalnie 
odbyły narady wytwórcze, aby za­
stanowić się nad możliwościami 
przyspieszenia wykonania roczne­
go planu państwowego. Są to tym  
razem kopalnie położone na kra­
kowskim obszarze JM ZPW , a mia 
nowicle: szyb „Bolesław Bierut“ 
kopalni Jaworzno, kopalnia „Ja­
nina“ w Libiążu i kopalnia „Ar­
tur“ w Sierszy.

Załogi tych kopalń gremialnie 
stawiły się na narady i uchwali­
ły rezolucje, w których postana­
wiają: wykonać roczny plan wy­
dobycia węgla do 4 grudnia br., 
zwiększyć średnią wydajność na 
robotnlko.dniówkę, dążyć do ob­
niżenia kosztów własnych przez 
walkę' z marnotrawstwem, obni­
żyć stopień wypadkowości, pod­
nieść czystość urobku, wplynąć-na 
zmniejszenie do minimum absen­
cji pracowników, oraz wciągnąć 
do współzawodnictwa całą załogę.

Rezolucje podpisali Przewodni­
czący Rad Zakładowych, przodow­
nicy pracy oraz przedstawiciele 
Komitetów PPR i PPS.

Szyb „Bierut“ w maju br. wy­
kona! państwowy plan wydobycia 
w 105,2 proc. Wykaz górników o 
najlepszej wydajności, którzy prze 
kroczyli 180 proc. normy, obejmu. 
Je 43 przodowników, w  tym 15, 
którzy przekroczyli 200 proc. nor­
my. Czołówkę tworzą: Roman Pa_ 
tucha 1 Franciszek Wolak — po 
259,6 proc. normy; Franciszek Ja. 
mrozik, Maciej Duraj i Stefan Du- 
lowski —  po 240,3 proc. normy; 
Józef Dębski, Antoni Kolka 1 Sta­
nisław Siedliński po 228,5 proc. 
normy.

Kopalnia „Janina“ wykonała w 
maju br. plan wydobycia w 103,1 
proc. Współzawodnictwo rozwija 
się pomyślnie. Jako pierwszy sta­
nął do współzawodnictwa we 
wrześniu ub, roku górnik Roman 
Jańczyk, wykonując normę w 350 
próc. Na tym poziomie utrzymuje 
się on w ytrwale. Przykład Jego 
zachęci! załogę, tak. że obecnie w  
kopalni „Janina“ 16 zespołów sta­
nęło do współzawodnictwa. Nieza­
leżnie od tego cała młodzież do lat

35 Przystąpiła do młodzieżowego 
wyścigu pracy. Nadto na czoło 
wybijają się górnicy: Franciszek 
Wójcik, Józef Norys, Henryk Zą­
bek, Franciszek Piątek, Franci­
szek Kikla, Jan Kosowski i k ilku ­
dziesięciu Innych.

Dobre wynik! wydobycia (w 
maju —  112,1 proc, normy) ma 
także kopalnia „Artur“ w Sier­
szy, która również zamierza w y­
konać roczny plan do 4 grudnia. 
Współzawodnikami, którzy osią­
gnęli największą wydajność są: 
na filarach: Bronisław Pabis, Jó­
zef Nowak, Wojciech Swięszek 1 
Emil Swlęszek. Na chodnikach: 
Stanisław Kopeć, Feliks Pytlik, 
Eugeniusz Pawlik, Fryderyk K ło ­
sowski, Stanisław Strycharski, Jó­
zef Malczyk, M arian Kowalik,

Mieczysław Stalmański i Paweł 
Duda.

Załogi kopalń „Jaworzno-Bie- 
ru t“, „Janina“ I „Artur" wzywają 
do współzawodnictwa na po­
lu przedterminowego wykonania 
rocznego planu wydobycia —  za­
łogi innych kopalń JM ZPW , w  
Imię solidarności w obliczu zagad­
nień gospodarczych I politycz­
nych,

E ksp o zytu ra  P K O  
n a  W ystaw ie

Wrocław, (et) Oddział PKO we 
W rocławiu uruchamia na Wysta­
wie Ziem Odzyskanych własną 
ekspozyturę o pełnym zakresie 
działania d'.u obsługi wystawców i 
zwiedzających. W ekspozyturze 
PKO można będzie wpłacać i  po­
dejmować pieniądz# przez cały 
czas trwania wystawy.

Przy ekspozyturze urządzone bę­
dzie stoisko, k tóre obrazuje działal­
ność PKO i zaznajamia zwiedzają­
cych z obrotem bezgotówkowym.. 
oszczędnościowym i ubezpieczenia­
m i na życie, ze sposobem korzysta­
nia z usług PKO' i korzyściami, ja ­
kie dają czynności PKO, Ekspozy­
tura mieścić się będzie w pawilo­
nie prostokątnym, przy głównym 
wejściu na wystawę.

Zainteresowanie zagranicy
częstochowskimi dewocjonaliami

Częstochowa (a). Znana często, 
chowska wytwórnia artystycznych 
dewocjonaliów ,Czyn‘ wysłała swo 
Je eksponaty na Międzynarodowe

Wyróżnione projekty
Hfjięte ze „ S k r z y n i a  gB&nśąmtów**

Osiągnięcia FOS-u

455.305 dzieci uczy si() w odbudowanych szkołach
Katowice (t). Osiągnięcia w I łeczeństwa śląskiego, nie szczę- 

dziednnie rozbudowy szkolnie- dzącego grosza na tak ważki 
twa w  województwie śląsko-' cel. Równolegle z płynącymi
dąbrowskim są jedną z najwa­
żniejszych pozycji powojennej 
gaspodarki naszego kraju. Zna­
czenie FOS-u, przywracającego 
dziesiątki zrujnowanych szkół 
do stanu użyteczności oraz 
wznoszącego dalsze dziesiątki 
nowych, wzorowych uczelni, 
zrozumiały szerokie masy spo-

S ł a e i » * * n

im, gen. Ś w ie r c z e w s k ie g o

Wrocław, (ftt) Ns ostatnim zebra- 
nlu M;®j*k;ej Bady Wychowani» 
Fizycznego, uchwalone, nadać na j­
większemu stadionowi w Psisee, 
jakim  jest Stadion O lim pijski we 
Wrocławiu, nazwę im. gę», Świer­
cz ewijsisgo. Uroczyste otwarcie ata 
dionu odbędzie t.e  jak wiadomo, 
w  pierwszych dniach lipca br. Pra­
ce przy budowie tęgo kolosa, ?,ą już

stale na FOS ofiarami zagę­
szcza się sieć szkół w  poszcze­
gólnych powiatach wojewódz­
twa, otwierając szeroko drogę 
do oświaty przed dziećmi i mło 
dzieżą, bez względu na wiek i 
sytuację materialną. Oto parę 
wymownych cyfr: w 45/46 r. na 
Śląsku Góra. i w Zagłębiu 
czynne były 764 szkoły, nieczyn  
rie — 24. na Opoiszczyźnie — 
763 czynnych, 2Ś0 nieczynnych. 
W r. 1947 48 — na Śląsku Gór­
nym — 789 czynnych, 1 nieczyn 
na, na Opoiszczyźnie — 1.000 
czynnych, 3 nieczynne. Ogółem 
na ziemiach tych uczy się obe­
cnie 455.305 dzieci, w stosunku 
do 414.553 dzieci w roku 1945/ 
46.

O danych statystycznych od­
nośnie rozwoju akcji FOS in­
formuje stale społeczeństwo

m  ukończeniu w  tej chw ili zajęte i nj-asa i  rad io . O becn ie  n ieza le - 
* *  prz/  p r* c* ci? ¿nie od tego ,' p ro je k to w a n e
mach u ro czys te j o t w a r ł  s ta d £  l est o tw o rzen ie  spec ja lnego  f i l -  
nu Odbędzie się poza tym uroczy- m u k ro tk o m e tra z o w e g o , k tó ry  
stość odsłonięcia sztandaru bryga- zapozna w s z y s tk ic h  ze szczegó- 
dy, ufundowanego przez Związek łami p ra c y  p rz y  o d b u d o w ie  
Zaw. Pracowników Samorządo- szkó ł śl. w te re n ie , w  m ie j-  
wych Terytorialnych, scow ościach n ie  po s iada jących

Potworne dzieciobójstwo
Częstochowa (k) Wywożący sno 

Jówkę z kloaki we wsi Rzęsa wy 
(gm. Rędziny). Józef Kaczmarek 
spostrzegł pływającego trupa 
dziecka, piel męskiej, którego w y­
łowił, o czym powiadomił poste­
runek M O  ’

Po dokonaniu oględzin zwłok 
lekarz powiatowy dr T ilłkńw ski 
orzekł łe  dziecko te miało 8 mie­
sięcy, było zdrowe, ł żywe. tMuśi* 
łó się wskutek zalania się kalem  

W  wyniku dochodzenia, milicja 
zatrzymała podejrzane o dokona­
nie tej zbrodni 2 mieszkanki Rzę­
sa wy. Krystynę Praezczyk 1 Sta­
nisławą Kaczmarek, Na milicji 
Kacamarkówna przyznała się do 

.zakopania w  dole umieszczonego 
w  pudełku 5-mioslęcznego płodu,

Złe nawyczki Biesa
Piawnlowce (fn). Pod zarzutem 

usiłowansgo przekupstwa m ili­
cjanta w służbie zatrzymany zo­
stał mieszkaniec Pławnlowic, Eu­
geniusz Bies, przedstawiający się 
jako fedmin, majątku państw. 
„Stodółka" w Cheehle. Bies przy­
wiózłszy około io0 kg owsa do 
najbliższej wsi, usiłował wymie­
nić go na potrzebne mu inne pro­
dukty u znajomego pasera. Za­
trzymany przez patrolującego re­
jon milicjanta, usiłował przeku­
pić go banknotem 500 Złotowym.

lecz do tej zbrodni nie przyznaje 
się Druga podejrzana, Praszczy- 
kówna, znajduje się w ciąży, lecz 
d j zabójstwa dziecka również nie 
przyznaje się. Władze prowadzą 
energiczne śledztwo, celem w y­
świetlenia tej zbrodni, która w y­
wołała wśród mieszkańców Rzę- 
sawy wielkie oburzenie.

do ostatnich czasów szkół w o- 
góle, ewentualnie szkoły znisz­
czone podczas wojny. Podobne 
fragmenty z przebiegu pracy 
FOS ujrzymy wcześniej już ja­
ko dodatki do kroniki filmowej 
oraz w projektowanych gablot­
kach wystawowych, uruchomio 
nych w niektórych punktach 
miast, a nawet na pocztówkach, 
k tó ry c h  seria zostanie poświę­
cona akc ji FOS.

Bytem. K om is ja  Usprawnień 
p rzy B ytom skim  Zjednoczeniu 
P rzem ysłu Węglowego rozpatrzy­
ła  na osta tn im  swoim  posiedzeniu 
cały szereg pom ysłów o dużym 
znaczeniu dla podniesienia p ro ­
d u k c ji węgla oraz rozszerzenia i  
upowszechnienia a k c ji współzuwo 
dn ictw a wśród członków załóg 
poszczególnych zakładów pracy.

Oto k ilk a  z p ro je k tó w  zakw a­
lifik o w a n y c h  do prem iow ania: 

D iakon Prokop, p racow n ik  kop. 
„R adzionków ", zap ro jektow a ł za-

Brawo, Tarnowskie Góry!
Katowice. Komitet Wojewódz­

twa Śląsko-Dąbrowskiego dlo Od 
budowy Warszawy w  Katowicach 
wyraża uznani« i składa podzię­
kowanie Rejonowej Komendzie I ł  
zupełnie» w Tarnowskich Górach, 
za sprawną i szybką rozprzeda/ 
znaczków wartościowych na od­
budowę Warszawy.

Opera Śląska ma povyoifzenie
Od nowego sezonu daje występy w Krakowie

K a t o w i c e  (bb). Jak się 
dowiadujemy, w  ostatnich 
dniach zapadła uchwała o l ik ­
w idac ji Opery M ie jsk ie j w  
Krakow ie. W zamian za to, 
raz lub  dwa razy w  tygodniu 
będzie tam  dojeżdżać i dawać 
występy Opera Śląska, jed­
nakże z w y ją tk iem  chóru i 
orkiestry, które znajdują się 
na miejscu. Projektowane 
jest też utworzenie szkoły ba­
letowej. Zftrząd M ie jsk i w 
Krakow ie, idąc k ie row n ic tw u 
opery jak  najbardzie j na rę­
kę, oddał do dyspozycji salę 
teatru  im. J. Słowackiego, 
przy czym zw o ln ił ją  od 
wszystkich podatków.

W bieżącym tygodniu w y- 
jedzie do K rakowa komisja 
techniczna, złożona z przed­
staw icie li D yrekc ji Teatru i 
W ydziału K u ltu ry  i  Sztuki,

Wyniki egzaminów zespołów konkursowych
spółdzielczości uczn iow skie j

KATOWICE, (erg) W ffiSju br. 
w »kręgu śląskim odbyły kię egza­
m iny ustne dla zespołów konkur­
sowych spółdzielczości uczniowskiej 
i przysposobienia spółdzielczego. 
Przerobiły one W okresie sześciu 
miesięcy drogą korespondencyjną 
pewną grupę materiału z zakresu 
ideologii, organizacji i h is to rii ru ­
chu spółdzielczego oraz rachunko­
wości. Egzamin ustny składało 60 
zespołów z 589 Uczestnikami. Poza 
Komisją Egzaminacyjną oraz nau­
czycielami, opiekunami zespołów, 
na egzaminach obecni by li również 
przedstawiciele placówek spółdziel­
czych i  danego terenu. Egzamin 
ustny * wynikiem bardzo dobrym 
złożyło 8 zespołów, z wynikiem do­
brym « . a z dostatecznym 8, 

Nagrodę okręgową w ferm ie w y­
cieczki krajoznawczej zdobyli: Anie 
ta Urocsyńska z PUbl, Sak. Pewsz. 
n r 10 w  Sosnowcu, Augustyn Drei- 
nert z. Publ. Szk, Bowes,- w syduł-

towach, Zofia Stecłmanotoa z Pań­
stwowego Gimti, i Lic. Żeńek, im. 
Hm. Plater w Sosnowcu, Tadeusz 
Przylihski z Państw, CHntn. i Lic, 
Koed. w Leśnicy Opolskiej, Leoka-

celem zbadania w arunków  
technicznych i  finansowych. 
W ystępy Opery Śląskiej w 
K rakow ie  rozpoczną się z po­
czątkiem nowego sezonu tea­
tralnego.

W ramach „D n i K rakow a“  
w  dn. 12 i  13 czerwca Opera 
Śląska w ystaw i w  K rakow ie  
balet L. Różyckiego „Pan 
Tw ardow ski".

stosowanie na jednym  z poziomów 
kop, „R adzionków “  systemu odbu 
dowy kranorow o-O lan iw o j. K o m i­
sja U sprawnień p ro je k t zaapro­
bowała po zapoznaniu się z jego 
zaletam i i  przeprowadzeniu prób
praktycznych.

Za dobry i nadający się do w y ­
korzystan ia  uznano pom ysł Inż. 
M ajewskiego, dyrekto ra  kop. ,,Ra 
dzionków ", aby akcję wspóizawo 
dn ic tw a  i  urnow y o współzawo­
dn ictw o rozszerzono rów nież na 
zespoły pomocnicze.

Kotwica Marian, pracow n ik  
W arsztatów  M echanicznych . na 
kop. „C e n trum ", opracował p ro ­
je k t zastosowania lin e k  stalowych 
zam iast łańcuchów  do połączeń 
k lin ó w  służących do podb ijan ia  
stem pli żelaznych odbudowy gór­
niczej.

Pom ysł ten, stosowany n,a kop. 
„C e n trum “  ju ż  od k ilk u  miesięcy, 
przynosi znaczne oszczędności, nie 
dając równocześnie powodu do 
ja k ic h k o lw ie k  zastrzeżeń.'

Inż. Porąbka E ryk , k ie ro w n ik  
D zia łu  Robót G órniczych na kop, 
„B y to m “ , przedstawił’ p ro je k t ule­
pszenia Wzbogacania sortym en­
tów ; orzech II, III i  IV,

Pom ysł inż. P orąbk i uznano za 
bardzo dobry j  nadający się do za 
stosowania, Pomysłodawcą będzie 
prem iow any.

Targi w Paryżu, które trw ały od 
1 do 17 maja. Eksponaty te w y­
wołały duże zainteresowanie za­
granicznych kół handlowych. Za, 
pośrednictwem obecnej na T ar­
gach przedstawicielki fabryki 
„Czyn“, szereg firm  zagranicznych 
zwróciło się do Częstochowy z 
zapytaniami o możliwościach eks­
portowych tych wyrobów z Czę­
stochowy. F irm y tc pragną nawią 
zać trw ały kontakt z fabryką 
„Czyn“, podkreślając, iż zapotrze­
bowanie na je j artystyczne w yro­
by jest bardzo duże.
Firm a „Czyn“ ma więc przed so­

bą poważne możliwości rozwoju, 
lecz w  chwili obecnej boryka się z 
poważnym trudnościami, spowo­
dowanymi brakiem sprowadzane­
go z zagranicy, a zwłaszcza z Cze­
chosłowacji podstawowego surow­
ca, jakim  jest masa porcelanowa. 
Przpuszczać należy, że wobec tak 
poważnych perspektyw, jakie o- 
tw ierają się przed wymienioną 
firmą, czynniki decydujące umo­
żliw ią Jej uzyskanie odpowiednich 
ilości surowca.

Dwa napady 
i dwa zabójstwa

Częstochowa (k). W  m iejscowo­
ści Skrzynno (pow. W ie luń) trzech 
bandytów  napadło na posterunek 
M o , w  w y n ik u  ra c jo  zastrzelony
zestal kapral Bolesław Zwię^t.

W  tym że czasie ośmiu Innych 
bandytów  dokonało napadu na 
zagrodę W ładysław a Fedro, k tó ­
rego zamordow ano 5-ciu s trza ła­
mi w głowę. Władze wszczęły na­
tychm iastow y pościg za bandyta­
mi.

Nie tylko z wróżb żyją (yganle

Złodziejska żyłka cim* łl|t odzvwa
Sośnicowice (fn). Do mieszkania 

zarządcy majątku w  Sośnicowi­
cach, Józefa Lina, podczas nieo­
becności domowników weszła 
grupa Cyganów, którzy w  przed-

Ostatnia droga pomordowanych
przez Niemców robotników huty „Florian“

Chorzów (rś), W  piątek 4 hm. i dział przedstaw icie le w ładz z pre 
wyprowadzono w  uroczystym po- Izydenłem  m iasta B. Polczykiem,
chodzie z kostnicy szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej w Chorzo. 
wic-Batorym, szczątki 10 robotni­
ków Huty „Florian", pomordowa 
nych i pogrzebanych w  ostatnich 
dniach stycznia 1945 r. przez ucho 
dzących Niemców,na terenie H u­
ty „Batory“ w  Chorzów ie-Bato- 
rym, M im o deszczu, w  pogrzebie 
w z ię ły  udzia ł tysięczne tłum y, ok. 
30 pocztów sztandarowych, kom ­
pania honorowa W ojska Polskie­
go i Straże Przem ysłowe z m ie j­
scowych zakładów  pracy. T rum ny 
ułożono na dw u  przybranych k i­
rem  p la tfo rm ach samochodowych 
i przewieziono głównymi ulicami 
miasta na cmentarz żołnierzy 
Armii Czerwonej w  Chorzowie 
Starym, bowiem jak  stwierdzono.

dla poppe Z Państw. Uc. Pm  w öfTaVy," k tó r e  z d o iä n o 'z in d e n ty fL
kwWać, pochodziły ze Związku RaRaciborzu oraz Romuald Witko 

szewski z zespołu Przysp, sp. w 
Państw. Gimti. 1 Lic. Męsk. im. 
Luikeoińskiego w Dąbrowie Górni­
czej. Podkreślić przy tym  n n łt iy ,  
i i  dwa ostatnie zespoły pracowały 
bet opieki nauczyciela, a przewód“ 
tokami byli jedynie uczniowie klas 
starszych, którzy w roku ub , byli 
uczestnikami zespołów spółdziel­
czości ucimtótusW.ej, zdobywców 
nagrody okręgowej. Na ssczegóine 
wyróżnienie zasłużyły f  zespoły ze 
szkół powszechnych w  Koimidraeh, 
pow. pszczyńskiego, ze szkoły po­
wszechnej n r i  w Pszczynie, oraz 
ze szkoły powszechnej n r l  w T y ­
chach,

dzieci* lego. W  pogrzebie w z ię li t i-

Zamrażalnls— albrzym
Bytem (jł), prące przygotowaw 

cze do budowy olbrzymiej zamra­
żał»! w Bytomiu są w pełnym te­
ku. Będzie te jeden z najwię­
kszych tego rodzaju obiektów, 
któremu dorówna jedynie zamra- 
żalnia w Lublinie. Rzeźnia Miej­
ska jest mocno zainteresowana 
budową, gdyż będzie miała moż­
ność przechowywania zapasów 
mięsa w stenie mrożonym na o- 
kł-esy zwiększonej podaży.

wiceprezydentam i Stanoszkiem. i 
W ojdą, oraz w ieeprzew, M RN 
Szćzeponikierń na czele. Nad 
o tw a rtą  m ogiłą p rzem ów ili przed 
staw ieie le Z w iązków  Zawodo­
w ych, w ładz i pa rtii-po lityczn ych .

W  sobotę odby ł się pogrzeb je ­
denastej o fia ry  tc.l zbrodni, Jerze 
go T lo łk i ze Św iętochłow ic. K on­
dukt, wyszedł z kostn icy szpitala 
US w  Św iętochłow icach i  po na­
bożeństwie w  kościele p a ra fia l­
nym  przeszedł n a cm entarz w  w vurvu«
Świętochłowicach, Pogrzeb T lo łk i , u k ry (.ia Vzeczy. ’ k tó re
ooby ł Się na koszt H u ty  „F lo r ia n “ , zwrócone właścicielom.

słonku poprosili służącą o krom 
kę chleba i podczas gdy naiwna 
dziewczyna udała się do kuchni, 
by uczynić zadość Ich prośbie, 
dwie Cyganki weszły za nią, by 
odwrócić je j uwagę, a Cygan w  
międzyczasie dostał się do miesz­
kania, skąd skradł futro karaku­
łowe ze srebrnym lisem uraz du­
ży sygnet zloty, po czym cale do­
brane towarzystwo ulotniło się 
bez śladu.

Po odkryciu kradzieży dopiero 
p / kilku  godzinach, podejrzenie 
padło na grupę Cyganów, znajdu 
Jąeych się we wsi, lecz przekona­
no się, że ci zwinąwszy obóz w y ­
jechali w  kierunku powiatu ko­
zielskiego. Energiczne dochodze­
nia przeprowadzone przez Komen 
dę Pow, M O  w Gliwicach dopro­
wadziły wkrótce do Ujęcia spraw­
ców kradzieży w  osobach Karola  
Morinka, Janiny Andzel 1 Regi­
ny Włoch, którzy przyznali się 
do dokonania kradzieży, a poszu­
kiwania na terenie powiatu, do­
prowadziły do wykrycie miejsca

zostały

Ozimki pomocy mujicowefi spoleczeńitwa

zelektryfikowano osadą kopalniana
Rabka. Ostatnio przyłączono dn 

nowowybudowunn.l sieci rozdziel, 
czej około 90 domów W osadzie 
Rabka, zamieszkałych przez, pra­
cowników okolicznych kopalni.

W  uroczystości uruchomienia 
lin ii w zięli udział: nacz. dyrektor 
Elektrowni Okręgowej w  Z&głę- 
1 u Dąbrowskim, przedstawiciele 
Rady Zakładowej Elektrowni, Ko 
łnitet E lektryfikacyjny, przedsta­
wiciele Rady Zakładowej kop. KU 
montóW OfaZ mieszkańcy Rabki.

Zasilenia wsi Rabka w energię
eiefctr. dokonano w  ramach elek­
try fikac ji pow. będzińskiego dasię-

kl świadczeniom gotówkowym 1 
pomocy pod wodom ze strony *ain  
tereśowunych mieszkańców osady 
Rabka.

Elektrowni« Okręgowa w Za­
głębiu Dąbrowskim prowadzi o- 
bceńic prace elektryfikacyjne W 
szeregu wsi na terenie pow. bę­
dzińskiego 1 zawierciańskiego, o- 
b,jętych planem elektryfikacji n *  
rok 1948, Jednakże osada Rabka 
dzięki wyrobieniu społecznemu 1 
zdyscyplinowaniu je j mieszkań­
ców, pierwsza uzyskała możność 
korzystania z dobrodziejstw cne» 
głl elektrv.;*ne.i

%
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C EN TR ALN Y ZA R ZĄ D  PRZEM YSŁU NAFTOW EGO 
D Y R E K C JA  R A FIN E R Y  j  

R A F IN E R IA  W T R Z E B IN I
o g !  a s z. a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  montażu k o n s tru k c ji s ta low e j nośnej 
dla części urządzenia do zm iękczania w ody na terenie 

ra f in e r ii.
R oboty obe jm u ją  prócz .wykonania m ontażu sta lo­

w e j k o n s tru k c ji rów n ież Wszystkie inne  ro b o ty  po­
mocnicze i  m a te ria ły  potrzebne do w ykonan ia  m on­
tażu t j .  rusztow ania , m a te ria ł spawalniczy, koks Ud. 
P rzyb liżona waga k o n s tru k c ji ca Sl.ooó kg. M a te ria ł 
k o n s tru k c y jn y , t j .  sta l fasonowa, blacha i ś ruby  fu n ­
dam entowe dostarczane będą przez ra fin e rię  na od­
ległość do 20 m b. od m iejsca budow y.

O ferta  w inna zaw ierać cenę za w ykonan ie  m ontażu 
1 ton y  w raz ze w szys tk im i robo tam i pom ocniczym i, 
oraz czas trw a n ia  robót. P odk łady o fe rtow e, t j . '  r y ­
sunk i schematyczne k o n s tru k c ji oraz bliższe o b ja ­
śnienia o trzym ać można w  b iu rze  techn icznym  ra f i­
n e r ii za zw ro tem  kosztów w łasnych.

Zarząd ra f in e r ii zastrzega Sobie praWo dowolnego 
w yb o ru  o ferenta, nie p rzy jęc ia  o fe rty  częściowej, do­
wolnego podzia łu robót, zm nie jszenia lub  zwiększania 
Zakresu ro bó t o 25 proc., oraz zm iany szczegółów 
k o n s tru kcy jn ych  przez zastosowanie ksz ta łtów ek za­
stępczych, bez zm iany cen o fe row anych ja k  1 Unieważ­
n ien ia  przetargu bez podania powodów.

O fe rty  należy z łożyć w raź z za łączn ikam i podanym i 
w  podkładce o fe rtow e j, w  Zapieczętowanej kopercie 
bez oznaczenia f irm y , z napisem : .O fe rta  na montaż 
k o n s tru k c ji nośnej“ " ,  na jd a le j do dnia 23 czerwca, 
godz. 14-ta, po czym  nastąpi kom isy jn e  Ich otxvarcie 
Do o fe rty  ma być ponadto 'dołączony k w it  na dowód 
złożenia w  kasie ra f in e r ii w ’ T rze b in i w ad iu h i w  Wy­
sokości 2 proc. k w o ty  o fe row ane j.
203« D Y R E K C JA

M Y S ZK O W S K IE  Z A K Ł A D Y P A PIER N IC ZE
Btial Haiiilltvy o Katowicach, al. Fraaclska 4 t

X  /%  H  t u  B »  f  Ą r
ŁO ŻYSK A  NR  NR  SKF 1:

37824 o wym. 325 X  500 X 120 mm
137330 380 X  391 X 590 X 142 mm
22S12K 00 X 130 X 46 mm
22320X „ 100 X 215 X 73 mm
22220K 100 X  180 X 46 m m
22316 80 X 170 X 58 mm
22317 60 X  190 X 64 mm
22324 120 X  200 X 86 mm
22226 130 X  230 X 64 mm

1207K 35 X  72 X 17 mm
2217 „ 85 X  150 X 36 mm
2216K „ 80 X  140 X 33 mm
1909 „ 45 X  73 X 38 mm
613 65 X 140 X 124,8 mm

NUS 95 95 X  240 X 55 mm
TULEJE ZACISKO W E NR  I:

63239 &  wewn. 298 mm  
63245 13 wewn. 348 mm

O ferty prosimy składać pod wyżej wymienio-
cym  adresem. —• Tel. 36-498. 2346

D Ą BR O W S KIE  ZJED N O C ZEN IE PRZEM YSŁU 
W ĘGLOWEGO W SOSNOWCU

o g ł a s z a :

przetargi nieograniczone
1. Na w ykonan ie  jazu  zastawkowego na rzecz W alon- 

ce dla e le k tro w n i kop . „J o w itą “  w  W ojkow icach 
K om ornych,

2. Na w ykonanie  d rog i do jazdow ej oraz skanalizow a­
nia placu kop. „C zeladź“  na p iaskach,

S. Na w ykonan ie  f i l t r a  pionowego dla trzech studzien 
zb iorczych kop. „J u liu s z “ ,

4. Na w ykonan ie  ru roc iągu  pożarniczego na kop. „G ro  
dziec“  w  Grodźcu d ł. 1000 m  0  100 m m  z r u ł  “ ta lo ­
w ych, k ie lich o w ych  do spawania,

8. Na w ykonan ie  drugiego i  trzeciego odcinka h łu ru  
oporowego żelbetowego wys. 6.B0 m  i  8.60 tu i d ł. 120 
m b na kop. „M o rt im o r“  w  Zagórzu k /D ąb row y 
G órniczej,

8. Na odbudowę dom u mieszkalnego p rzy  u l. X M aja 
18 w  NiWce,

P o dk ład k i o fe rtow e  oraz in fo rm a c je  odnośnych 
ro b ó t można o trzym ać w  D ziale B udow lanym  przy  ul. 
R udnej 5 W Sosnowcu, za oplata 200,— lub  300,— zł. 
od sz tuk i ty tu łe m  zw ro tu  kosztów.

O fe rty  w  za lakow anych podw ó jnych  kopertach  Z 
napisem  na każdą robotę oddzie ln ie, należy składać 
pod ty m  sam ym adresem do dn ia 22 czerwca 1948 r. 
godz. 10-t.a poczym  nastąpi kom isy jn e  o tw arc ie  o fe rt.

D o każdej o fe rty  na leży dołączyć k w it  od złożo­
nego w ad ium  w  w ysokości 2 % sum y ofe row anej wpia 
conej do Narodowego B anku Polskiego Oddział w  
Sosnowcu na „ra ch u n e k  k a u c y jn y "  Dąbrowskiego 
Z jednoczenia P rzem ysłu  W ęglowego.

D. Z. P. W. zastrzega sobie w o ln y  w yb ó r o fe ren­
tów , un iew ażnien ie częściowe lub  ca łkow ite  p rze ta r­
gów', bez podania przyczyn  i  praw a roszczenia ja k ich  
k o lw ie k  odszkodowań, , 2553

OSTRZEG AM Y
przed nabyciem skradzionych 

maszyn do liczenia:
1. m a rk i „Rheinmetal“ N r 6747 L  e lek trycz­

nej, 4 -ro  dzia łan iow ej,

2. m a rk i „Original Odhner“ N r 37402 ręcz­
nej (arytmometr), k tó re  zostały skradzio­
ne z Państwowych Przedsiębiorstw Budo­
wlanych, Oddział 6 w  Bielsku, ul. P ia­
stowska 16. —  Tel. Nr 2403-2404.

W razie proponowania sprzedaży'powyższych 
maszyn, pros im y o zaw iadom ienie W ładz Bez­
pieczeństwa i nas. 2352

ZA R ZĄ D  M IE JS K I w  T A R N O W IE  
G a z o w n i a  M i e j s k a

ogłasza nin ie jszym

nieograniczony przetarg ofertowy
na pokrycie kopuły zbiornika guzowego, telesko­
powego, dwu-czionowego o pojemności 4.000 me­
trów sześć, o średnicy 19 m, ogórnego rzędu blach 
szerokości 1 m na całym obwodzie blachą 3 inm 
grubości.

Do w ykonan ia : Demontaż starego pokrycia  ko ­
pu ły  1 jednego rzędu blach na obwodzie i zmon­
towanie na nowo pokryc ia  za pomocą spawania 
lu b  n itow ania . M a te ria ł dostarczymy na m iejscu, 
prąd e lek tryczny  z sieci 3X220 V. .

O fe rty  p ros im y wnosić do dnia 19 czerwca 
1948 r. do godz. 12 w  zalakowanych kopertach, 
pod adresem: „G azownia M ie jska w  T arhow ie “ . 
Zastrzega się w o lny  w ybór oferenta bez względu 
na Wysokość oferowanej sumy i unieważnienie 
przetargu bez podania powodu oraz bez zobo­
w iązan ia ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań 
z tego powodu. 2349

Za Prezydenta Miasta: (—) Pałka Jan 
W iceprezydent M iasta

PO W IATO W Y Z W IĄ Z E K  G M IN N Y C H  S P 0LD Z. 
.SAMOPOMOC C H ŁO P S KA “  W L U  Ś L I N I E  

u l. K ra k . P rzedm. 88
p o l e c a :

z w łasnej Spółdzielczej F a b ry k i M yd ła  „T E I . IT "

mydło do prania s
N r  100 — pas czterodzia łow y Wagi ca 700 grm . — 

cena 280 zł.
N r 101 — kaw a łek w agi ca 170 grm . — cena 75 zł. 
N r  102 — pas czterodzia łow y w agi ca 530 grm . — 

cena 220 zł.
Ceny rozum ie ją  się loco fa b ryka  bez opakowa­

nia. Na Żądanie skrzyn ie  do zw ro tu  a 250 żł. na 
50 kg  m yd ła

M yd ło  pod gw arancją  nie zaw iera sk ładn ików  
zbędnych lub  szkod liw ych.

Zam ów ien ia p rz y jm u je  P ow ia tow y Zw iązek 
G m innych  Spółdzie ln i ..Samopomoc C hłopska“  L u ­
b lin . K ra k , P rzedm ieście 58.

W p ła ty  na kon to  N r 320 w Banjcu Gospodar­
stwa Spółdzielczego O ddzia ł W L u b lin ie . 2314

W zm ianka  o przetargu
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemy­

słu Węglowego —  Katowice, ul. Plebiscytowa 36, 
z w r a c a  u w a g ę, że w  nr 153 dziennika „Rzecz­
pospolita ~~ Dziennik Gospodarczy“ z dn ia 6 
czerwca 1948 r. oraz w  N r  52 „Monitora Polskie­
go“ z dn ia 3 czerwca 1948 r. o g ł o s i ł a

przetarg nieograniczony
na dostawę różnych materiałów. T erm in  prze ta r­
gu 21 czerwca 1948 i-. 2354

PAŃSTW , L IC E U M  R O LNICZO -H O D O W LA NE  
dla dorosłych (2-letnie) 

w  Ornontowicach, powiat Pszczyna
ogłasza w, czasie od 15. 6. do 5. 10. 1948 r.

W P I S Y  do klasy I  na rok 1948/49.
W arunk i: ukończenie (świadectwo) G im nazjum  

rolniczego lu b  ogólnokształcącego.
Liczba m ie jsc ograniczona. P rzy szkole in te r­

na t i dobrze zorganizowane gospodarstwo 90 ha 
o k ie ru n k u  hodow lanym . Dojazd do s tac ji ko le jo ­
w e j O rnontow ice lu b  Orzesze (na l in i i  ko le jow e j 
K atow ice -  R ybnik). 2351

{  Wełna »eiidy )
PO TR ZEB N A  kraw cow a ź 
dłuższą p ra k tyką  do k ra ­
w iec tw a damsko - m ęskie­

go. W a ru n k i dobre. Zg ło­
szenia „C z y te ln ik "  G rod­
ków , f io ln y  Śiąsk. 3436g

M A S ZY N Y  do Szycia kupu 
1e S inger, K a tow ice  3 M i ­
ja  23. ŚSMg

GOSPODYNI, in te ligen tna , 
energiczna, znająca dobrze 
kuch n ię  i  rachunkow ość — 
potrzebna dó D O M U  
D Z IE C K A  w  Z b ros ław i­
cach. pow. B y tom , W a­
ru n k i:  7.000 zł., m ieszkanie 
1 u trzym an ia . C629g

PŁASZC Z M Ę S K I now y o- 
ry g iłła ln y  BURBEURY, na 
w zrost 176 cm , kup ię . W ia­
domość: B y tom  te l. 33-2)1.

6734g
|  Pomd j l a i i ł i k u j u  ]
P o ś z B K t jJ B  pracy  jako  
ponioc domowa'. Zgłosze­
nia W rocław , p ierw szy e- 
bóz Nowa w ieś, n r  ooez- 
ły  12, dojazd tram w a jem  
iz, Tuńska Helena. flśiag

F A B R Y K A  Soków Cieszyn 
B łogocice zakupi 100 m. 
węża gumowego 3,5 cm. 
0  w ew nę trzne j". 34iid

PR AC O W N IC A domowa 
czysta i  uczciwa od zaraz 
potrzebna. K atow ice . Sza- 
fra n ka  a/7. 6733g

KUPIE maszynę do sz lifo ­
wania tarazza las tryka  scali 
do b ry  Podać ilość tarcz, 
siłę .M a i-m urit", Szczecin, 
Ł o k ie tka  U , 8434gS AN A TO R IU M  Zw iązku  

N auczycie lstw a Polskiego 
w  Zakopanem p rzy jm ie  siie  
lęgn ia rltę  na oddzia ł en l- 
iu rg ić z n y . W a ru ń k i w e­
d łu g  no rm  M in is te rs tw a  
Z d row ia . 84i0d

IN T E L IG E N T N A , dobrze 
go tu je  reperu je , pielęgm i 
je  chorych, R eferencjo po 
siada. K a to w ic e ,. K ocha­
nowskiego 14, m , 7. ®804g 1 Sprzedaże j

B U C H A L T If ł  księgowości 
przem ysłow e j sporządza 
arkusze rozliczeniow e w  
godzinach popo łudn iow ych 
O fe rty  składać „C zy te ln ik - 
Chorzów „K a lk u la c ja “ .

G7Mg

M ŁY N A R ZE  — przybory  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza .M łynar- 
S two" K ra kó w , F ilipa  l3.

3257d
K U C H A R Z  lub  kucharka, 
ty lk o  pierwszorzędna siła 
potrzebna zaraz dó ka w ia r 
n i , hcj: “  Sosnowiec, 3-go 
M a ja  l i .  8T?4g P O D U S Z K I sypia lne dla 

le tn isk , pensjonatów  ho­
te li, w  każdej ilóśei oraz 
pierze na pościele poteoa 
„E m ka p “  M . M ie lca rek •— 
Poznań, w roc ław ska  so.

33<Wd

U W AG A  K U P C Y ! N a jta ń ­
sze źród ło  zakupu galan­
te r i i  i  try k o t» rz y  „P o la “ , 
Łódź, P lac W olńóśći 10. — 
W ysyłam y za zaliczeniem.

338Ia

p r z y j m ę  na tychm iast zi­
ły  fachowe do podnoszenia 
oczek (repaśaeji). oraz s iły  
do sorzcdr.ży. W a ru n k i w y  
nagrodzenia dobro, zgłoszę 
nia F irm a  Bata, Jelenia 
Góra, K o n o p n ick ie j 29.

■ 3423d

SAM O TN A l w o w i a n k a
poszukuje posady do 1—2 
osób, W Charakterze go­
spodyni m iejscowość obo- 
lę tna . W iadom ość B ytom , 
Dzień. Zach. pod „Ł W O - 
K IA N K A “ . OTSłg

r u t y n o w a n y  ks ięgow y 
zna jący księgowość prze­
m ysłow ą i  dw ie  s iły  po­
m ocnicze 2 p ra k ty k ą  w 
księgowości p rzeb itkow e j 
po trzebn i od zaraz. Zg ło ­
szenia do Powszechnej Soót 
d z ie ln i Spożywców w  B y - 
iam iu . l i i .  Sądowa 8. etsg

| --------a . , . .  |

M A S ZY N A  dó zaginania
ib igów ka) z pe rfe rów ką  po 
trzebna. Zgłoszenia „P A I ł"  
K raków , R ynek 48. pod 
„ in t ro l ig a to r “ . 3440g

A D LE R  TR IU M P H  ltmUzy 
na, stan b. do bry  ogumię 
nie nowe sprzedam K a to ­
w ice, Francuska $3/4, godz. 
n — ja, ®Mig

POKOSTY m a la rsk i ( la ła ­
by) podłogowy, sztuczny. 
L a k ie r kopa low y (bezbarw­
ny), syka tyw ę i  ty n k tu rę  
poleca W ytw ó rn ią  chemiez 
na „U L T K O N “  ŁódŻ, Po­
łudn iow a 78/80. te l. 138-19. 
Is tn ie je  od 1925 r. 3379Ó

POLECAM Y proszki dó 
w iązania lodów oraz iSen- 
c ję  smaki do lodów, le­
m oniad 1 cu k ie rkó w  ,,lsn- 
begeka“  K atow ice  r ie b i-  
Sćytowa 17, te l. 327-03 . 33S3d

W Ó Z K I dziecinne sporto­
we, ru rkow e, cało, n ik lo ­
wane, gwarantowane, plor.i 
bóWniOe, d ru t sp ira lny  do 
p lom bow ania — dostarcza 
„S ta l" ,  W y tw ó rn ia  W yro ­
bów M eta low ych — Łódź 
K iliń sk ie g o  29. Te l. 155-04.

3327d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, Utżą 
dzertia, P rzybory, gazy pa­
sy, na lew y, sprzedaje Jung 
— Częstochowa, P iłsudskie ­
go 21. W ydatna zniżka cen

3391d

TA P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i materace, am erykank i 
poleca Zakład Tap icersk i 
Katow ice, S tanisława 5.

3407d

CEGŁĘ zw yk łą  oraz sza­
m otową wagonowo dostar­
cza Składnica M a teria łów  
B udow lanych B ytom , Skts 
dowa 1É te l. 32-61. 6737g

SPRZEDAM samochód cię­
żarow y Ford Vo 5-eio tono
w y, 3 osiow y praw ie  no­
wy. gumy pie rw  znrzędne. 
Zabrze. W olności 286 tel. 
21-69. 34040

Zakłady Przemysłowe „PORĘBA“ w  Porębie 
koło Zawiercia —  ogłaszają:

p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na budowę dwóch jednopiętrowych bloków miesz 
kalnych o 36 izbach, każdy o kubaturze 3.988 
metrów sześciennych.

Jeden z powyższych b loków  ma być c a łko w i­
cie wykonany w  roku  bieżącym, d ru g i ma być 
oddany w  stanie surowym .

P odkładki kosztorysowe oraz bliższe in fó rm a - 
cje- za zwrotem kosztów można otrzym ać w  Re­
feracie inw estycy jnym  Z ak ładów  Przem ysło­
w ych „Poręba" od godz. 8 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych podw ójnych koper­
tach bezfirm owych z napisem „B udow a b loków “ 
należy składać w  Referacie Inw e s tycy jnym  fa ­
b ry k i do dnia 22. 6. 1948 r. godz. 12, po czym
0 godz. 12,30 odbędzie się kom isy jne  otw arcie  
o fert.

Do każdej o fe rty  należy dołączyć k w it  na 
wpłacone wadium  w  wysokości 1 proc. sumy ofe­
row ane j na rachunek żyrow y Narodowego Banku 
Polskiego w  Sosnodcu,

Z ak ła dy  Przemysłowe „Poręba“  zastrzegają so­
bie w o ln y  wybór oferenta, podzia ł robó t oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn
1 ponoszenia z tego ty tu łu  odszkodowań. 2337

M Y S ZK O W S K IE  Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC ZE  
Pi 4«1»i * 8 Wydn&sicnf —  Kalsnite, «1. F n e m U  «1 f l  

o g ł a s z a j ą
f t r r d a r t f  n ie o y f r s i i l c ie o f i y  n a t
1) remont budynku spalania pirytu
2) remont budynku „Haglund “
3) remont budynku „W ytwarzanie cieczy bie­

lącej"
4) krycie dachów budynków magazynowych

w Fabryce Celulozy w Niedomicach k,/Tarnowa.
Ślepe kosztorysy i  p lany o ferenci otrzym ać mo­

gą w  Dziale in w es tycy jn ym  M yszkow skich Za­
kładów  Papierniczych w  Katow icach.

O fe rty  w  kopertach zalakowanych oddzielnie 
na każdy rodzaj roboty należy składać do dnia 
22 czerwca . 1948 roku  goetz. 10 w  M yszkow skich 
Zakładach Papierniczych D zia ł Inw estycy jny , 
gdzie rv tym  samym dn iu  o godz. 11 zostaną ko­
m isy jn ie  otwarte .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it ,n a  wpłacone 
w a d ium  w  wysokości 2 proc. od sumy o ferow a­
nej do B. G. K . Katow ice, konto n r  660, oraz po­
brane plany.

M yszkow skie Z ak łady  Papiernicze zastrzegają 
sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez 
w zględu na wysokość ofert, prawo podziału ro ­
bót oraz un ieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 2355

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN TURBIN wELBLĄGU
P R ZY JM Ą  Z A R A Z  N A S TĘ P U JĄ C Y C H  PR A C O W N IK Ó W :

1. D la B iu ra  K onstrukcy jnego T u rb in  Parowych:
IN Ż Y N IE R Ó W  i TEC H N IK Ó W
konstrukto rów  obeznanych z kons trukc ją  tu rb in  i maszyn parów. 

Zgłoszenia p rzy jm u je  B iu ro  Turb inow e Zakładów  przy  Katedrze 
T u rb in  Parowych P o litech n ik i G dańskie j, G dańsk-W  rzęs ze z. Zgłosze­
nia należy składać do dnia 20 czerwca 1948 r. z adnotacją na zgłosze­
n iu : „A k c ja  T u rb inow a“ .
2. IN Ż Y N IE R Ó W  i TEC H N IK Ó W

warsztatowców, obeznanych z ciężką obróbką części maszynowych.
3. IN Ż Y N IE R Ó W  i  T E C H N IK Ó W  obeznanych z od lew nictw em  sta li 

i  żeliwa.
4. IN Ż Y N IE R Ó W  i T E C H N IK Ó W  Obeznanych z obróbką term iczną

sta li i  m eta li ko lorow ych.
5. IN Ż Y N IE R Ó W  i TECHN IKÓ W ’ dla  b iu r fab rykacy jnych .

ó! M IS TR ZÓ W
ciężkiej obróbki maszynowej.

7. M ISTR ZÓ W  K O W A L S K IC H  na ciężkie prasy i  m ło ty . s,
8. M ISTR ZÓ W  O D LE W N IC ZY C H  na sta ł i  żeliwo.
9 M IS T R Z Ó W -M ó NTEROW  ciężkich zespołów maszyn.

10. M ISTR ZÓ W  TRASERSK IC H.
11. M ISTR ZÓ W  dla ob róbki term icznej.
12. M IS TR ZÓ W  M O D E LA R S K IC H .
13. M ISTR ZÓ W  k o n tro li technicznej.
14. R ZE M IE Ś LN IK Ó W

do w arszta tów  ciężkie j ob róbki maszynowej na karuze iów ki, w y -  
w ytacza rk i, s truga rk i, w ie rta rk i, to k a rk i i  frezark i.

15. R Z E M IE Ś LN IK Ó W  ślusarskich i m onterskich dla m ontażu ciężkich 
maszyn.

16. R Z E M IE S LN IK O W -T R A S E R Ó W .
17. R Z E M IE Ś LN IK Ó W -O D L E W N IK Ó W  żeliw a i  Stali.
18. R Z E M IE S LN IK Ó W -F O R M IE R Z Y  na s ta l i  żeliwo.
19. R ZE M IE Ś LN IK Ó W ’ do obsługi pieców m artenow skich i  żeliwnych. 

Zgłaszający sle będą m ie li możność K ILK O M IE S IĘ C Z N E J P R A K ­
T Y K I w  P O W A ŻN Y C H  Z A K Ł A D A C H  PRZEM YSŁO W YCH Z A  G RA­
N IC Ą .

Zgłoszenia w ym ien ionych w  punktach 2— 19, w  te rm in ie  do dn ia 20 
czerwca 1948 r. p rzy jm u je  Dyrekcja Zakładów Budowy Maszyn 1 T ur­
b in  w  E lb lągu, id. Stoczniowa n r 2.

Na zgłoszeniach należy umieszczać adnotację: „A k c ja  T u rb ino w a“ . 
W A R U N K I DO O M Ó W IE N IA  IN D Y W ID U A LN E G O . —  M IE S Z K A ­
N IA  ZAPEW N IO NE. 2288

WEŁNY
JEDWABIE

p o l e c a :  Hurtownia 
Włókiennicza „M O ­
DNE T K A N IN Y "  —  
Ł ó d ź ,  Piotrkowska
n r  91. 2350

Z A W IA D O M IE N IE . Za­
rząd i  p racow n icy  M ie j 
skiego K o m ite tu  o p ie k i 
Społecznej w  W a łb r ir -  
chu  — zaw iadam iają , 
że nabożeństwo źaloo— 
»e Za duszę śp. W lady 
sława Ignacego TY C A  
— organiza tora 1 b y łe ­
go Prezesa M  K  O S-u 
oraz Prezesa PKO S-u 
odbędzie się dn ia  12 
czerwca 1948 r .  o godz. 
7.30 rano w  kościele pa­
ra fia ln y m  p rzy  u l. M o 
n iuszk i, na k tó re  Za­
rząd M . K . O. S-u za­
prasza w szystk ich b li­
sk ich  i  zna jom ych sp. 
zm arłego. ZA R ZĄ D  
M IE JS K IE G O  K O M IT E  
TU  O P IE K I SPOŁECZ 
NRJ w  W ałbrzychu.

ZG U BIO N O  ka rtę  re jes tra  
cy jn ą  R K U  Ha nazwisko 

I K uba s ik  P io tr , W rocław , 
j Sw iedadowska 14. 6812g

Poszukiwania

, S T A N IS ŁA W A  K U C ZY  
K U C ZY Ń S K IE G O , pow ra ­
cającego z R os ji poszukuje 

i żona Irena, -zamieszkała 
Łódź, S ienkiew icza 20/7.

M IK R O S K O PY  — E p id ia ­
skopy, Sztopery, p o w ię k ­
sza ln ik i, Fo toapara ty. C y r­
k le , Jan P u j d a k  i  Ska 
Łódź, P io trko w ska  83.

3432g

MERCEDES 5-ogobowa l i ­
m uzyna, G -C y lind row y po 
generalce sprzeda p rzy ­
stępnie. W rocław , U k ry ­
ta 18/7. 3437g

SPRZEDAM  maszynę do 
w y ro b u  wód gazowych. 
Zgłoszenia: Je lem ogór ? k i e 

S łowo Polskie. 24"8g

M O TO C Y KL V ic to ria  200 
ccm sprzedani. P io tro w i­
ce, Janasa 40. 68llg

SPRZEDAM samochód l i ­
m uzynę D K W . Wiadomość 
K atow ice , u l. Warszawska 
9, m . l .  0810g

SAMOCHÓD osobowy m ar 
k i  „C h e v ro le t“  p ryw a tna  
re je s tr., w  dobrym  stanie, 
cz te ry  p la tfo rm y  i p rzy- 
czepka dw uko łow a do 
sprzedania. R orónow ski. 
Nowa Wieś, u l. 1 M aja 19.

G307g

M O TO C Y KL re jes trow any 
N.S. U . 350 cm» górnostc- 
row any, stan b. do bry  
sprzedam. B y tom . D w or­
cowa 5. S KLEP  E LK K - ! 
TR YC ZN Y.

PARCELĘ W L igocie. 3 m l  
n u ty  od dworca sprzedam 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod .,5574“ . 8797g

SPRZEDAM  m o to cyk l D. 
K . W . 590 ccm z przyczep 
ką. W iadomość „C z y te ln ik  
S iem ianow ice. 630lg

2 POKOJE k o m fo rt K a to ­
w ice  -  L igo ta  zam ienię na
tak ie  samo K ra kó w . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  .Z iu ­
ta “ . 67l0g

z a m i e n i ę  m ieszkanie trzy  
poko jow e, pe łny k o m fo rt 
B ryn ó w , na podobne w 
K atow icach lub  oko licy . 
Zgłoszenia: B ryn ó w , R ry - 
nowska 74, m. 4. 6809g

Z A M IE N IĘ  3 pekoje, kuch  
nla, k o m fo rt (słoneczne) 
Załęże, na tak ie  same lub 
m n ie jsze w  P io tro w ica ch - 
Ł igocie . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod „5582“ .

6808g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  kuch 
nlę pe łnokom fortO we oko­
lica  K a tow ic  na m niejsze 
K raków^ O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„P iln e “ . G802g

POKOJU dla jedn e j osoby 
bez m e b li z osobnym w e j­
ściem poszukuję w  B y to ­
m iu . O fe rty  D2ien. Zach.

| KSIĘGOWOŚĆ prow a iz i 
absolwent L iceum  H and lo 
wego. O fe rty  „C z y te ln ik “  
Chorzów pod „21“ . 6793g

3433g

I K TO  w ypożyczy za w yna -
! grodzeniem  m iesięcznym
j fo rtep ia n  w  dobre ręce.
; O fe rty  D z ienn ik  Zachodni

G R A B C ZY K  W incenty za- K atow ice  pod .,5315“ . 6579g 
m ieszka ły Szczecin M a ło­
polska 45. m . l ,  zgłasza za 
gu b iony  do\yód osobi­
s ty  swój J. żony Ire n y  
o d c in k i w ym eldow ania , 
czerwone praw o jazdy, leg P IE K A R N IĘ  poszukuje do 
służbową S traży O gniow ej dz ie rżaw y na tychm iast,
w  W ałbrzychu ka rtę  zw o i S tan is ław  N ow ak, P rzyb y  
n ien ia , św iadectw o pracy, s ław lce poczta Szreniawa

3435g 1 pow. M iechów . 6735g

Zqaby

C e n n i k  o g ę ln s a se  ń  s
OGŁOSZENIA za tekstem  (dzia ł zw ycza ln y ): (szerok. 

1 szp 37.5 mm)
do ogólnej iiości 70 mm . . z l 55 ąa l mm

od 71—120 mm . . „  70 1 mm
, od 121—200 mm , . ., 65 .. l mm

od 201—300 mm . . ,. no i mm
powyżej 300 mm . . ., 140 .. i mm

NEKRO LO G I za tekstem  (dzia ł, zw ycza jny)
do ogólnej Ilości 70 m m  z! ód za i mm

od 71 — ISO mm . , .. 80 1 m m
od 121—200 mm . . 100 .. I mm
od 201—300 rnm . . 130 ,. i mm

OOW.yżel 300 m m  ............... 180 ., I mm
OGŁOSZENIA TEKSTO W E: (szerok, I szp 50 mm)

do Ogólne! Ilości 70 mm zl 100 za l mm
od 71 — 120 mm . . 125 i mm
od 121—200 mm , ISO , 1 mm
od 201—300 mm . 240 1 mm

powyżej S00 mm . , 280 l mm
PIES (w ill i)  10 m ieś. odpo­
w ie d n i stróż do sprzedania 
P io tro w sk i, K a tow ice - L i­
gota, K todn icka  41. 0798g

8 — xo m o r g Ow  dobre) 
r o l i  w  o k o lic y  Nowego B ie  
ru n ią  zaraz sprzedam. Of. 
..C zy te ln ik “  K a tow ice  bod 
„5577“ . '’m g

SPRZEDAM  m o tocyk l n  
K . w .  200 ccm lub  zamie­
n ię  na 500 — 730 ccm. M i- 
ehałkówloe, M ick iew icza
12 m . 4. OSOOg

SAMOCHÓD osobowy ci­
p c i -  K ade t w  bardzo do­
b ry m  stanie i  ogum ien iu, 
m o to r po genera lnym  re ­
m oncie, na chodzie do 
sprzedania. K a tow ice  u l. 
Prosta U , obok Szkoły 
Techniczne). mfyig

B ytom  pod „P IL N E “ . 6788g

|  Łtkale hnadlawa ]
W CENTRUM  K a to w ic  dó 
sprzedania potowa przed­
siębiorstw a pierwszorzęd­
nie prosperującego zakładu 
litogra ficznego. — O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod „2 miliony“ , srtog

Maiku i » la k a

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it­
kow ą do ca łko w ite j pewno 
ścl bilansow e) w yucza K a ­
tow ice. 1 M a ja 8» .Wild

N EKłlO T OGI w tekście cena osłośz tekst lak wyzet.
OGŁOSZENIA DROBNE)

w szystkie ogłoszenia drobne za i słowo ¿i so.— 
dla poszukujących pracy za 1 s łowo z! 15.— 
pierwsze słowo liczy się zasadniczo po dw ójn ie . 
T łu s tym  d ruk iem  każde słowo liczy się podw ó j­
nie, Ogłoszenie d ro b n e  tia im n le l 10 słów na j- 
w yże l W stów

D o p ł a t y !  za ogłoszenia zam ićszczutn w niedziele 
i Święla pobiera się dodatek >,■. wysokości 30%. 
Za zas tm tien ie  m ieisca «¡Gou drobnych ogło* 
«zeń 3« 50 mm tut t szp , sOdś gonad w  m m  
s dwuezpeltowe t  lito7;
W tekście 4- iO O ^.Z a ogłoszeń:« tabelaryczne, 
bilanse t Kom binowane a 1097?
Ża n ie te rm inow e ukazanie sle ogłoszeń ni® 
odpow iadam y
Za wstrzym ane ogłoszenia B iu ro  Ogłoszeń
go tów ki n ie zwraca

Wszelkie w pła ty  za ogłoszenia prosim y przekazywać 
na konto: I I I  — 1838 P. K. O. Katowice, (zaznaczać na
odcinku czego wplata do tyczy) Adres B iur»
K atóW lfe i i i  J-go Ma)s 12. te le fon 309-74
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Nowe jednostki
polskiej floty handlowej

G d y n i a .  Dwa statki tankowe, 
zamówione ostatnio dla polskiej 
floty handlowej w  angielskiej 
stoczni Bartram  and Sons, Ltd. w  
Sunderland, będą jednostkami o 
nośności 11.000 ton DW  każda, o 
kadłubach wzmocnionych do na­
wigacji wśród lodów.

Długość każdego statku będzie 
wynosić 133,5 m, szerokość 18,1 m, 
wysokość do górnego pokładu 
10,2 m, zanurzenie przy pełnym  
obciążeniu 8,2 m. Statki będą na­
pędzane 4-cylindrowymi silnikami 
systemu Diesla typu Doxford, 
wykonywanymi przez firm ę North 
Easterm M arine Engineering Co, 
Etd. w' Wallsend. Statki mają roz­
wijać szybkość 13,5 węzła.

Budowane w  angielskiej stoczni 
Goole Shipbuilding and Reparring 
Company, Ltd. dwa nowoczesne 
statki towarowe „W arm ia“ i „M a­
zury“ posiadają kadłuby stalow’e,

wzmocnioine do nawigacji wśród 
lodów. Statki są typu ochronno- 
pokładowego. Długość kadłubów  
wynosi 66 m, największa szero­
kość 10,8 m, zanurzenie 4,2 m, 
wysokość do pokładu ochronnego 
6,3 m.

Nośność każdego statku: 1,150 
ton DW. Do napędu zastosowano 
silniki systemu Diesla wytwórni 
British Polar o mocy 980 K M . Na 
uwagę zasługuje całkowite zelek­
tryfikowanie statków, gdyż nawet 
maszyny sterowe oraz windy to­
warowe będą miały napęd elek­
tryczny. Oba statki zostały już 
spuszczone na wodę i wejdą w 
niedługim czasie w skład polskiej 
floty handlowej pod banderą 
G AL-u.

Odpowiadamy naszym Czytelnikom

/ f l i c / a  99ir i M J U
Katowice. A r ty k u ł umieszczony 

pod powyższym ty tu łe m  w  „Dzień 
n jk u  Zachodn im “  dnia 12 m aja 
br. znalazł szerokie echo w  ko ­
łach naszych czyte ln ików . Zasy­
p a li oni redakcję  masą listów , w  
k tó rych  je dn i piszą, źe „takiego 
bajeru nie mogą znieść“ (k łam ­
stwa, b lag i — przyp. Red.), in n i 
znowu, że się zgłaszali do szp ita li 
skórno-w enerycznych o pomoc w  
ramach, te j akcji- i że ich tam w y ­
śmiano, a już  na jw ięce j osób py ­
ta po prostu, gdzie się m ają zw ró­
cić, by z te j pomocy skorzystać.

Tym , k tó rzy  jeszcze może o ak ­
c ji „W “  nie słyszeli w yjaśniam y, 
że władze państwowe postanowiły 
ze względu nà niepokojące sze­
rzenie się chorób wenerycznych, 
zorganizować w  bieżącym roku 
na terenie całego państwa maso­
we, bezpłatne leczenie wszystkich 
chorych na syfilis, rzeżączkę lub

szankier miękki penicyliną. W
ten sposób państwo um oż liw i le ­
czenie w szystk im  tym , k tó rzy  z 
różnych względów  nie m og li sobie 
pozwolić na kosztowne kuracje

dium  rea lnym . Fakt, że nie w szy- I 
scy zainteresowani to spostrzegli 
tłum aczy się tym . że w ie lu  nie 
t ra f iło  na w łaściw ą kom órkę o r­
ganizacyjną. Przeprowadzaniem '

wie. Szpitale skórno-weneryczne 
b iorą także udzia ł w  te j akc ji, bo 
i one k w ito w a ły  odbiór pokaźnych 
ilości pen icy liny. Tym, k tó rych  to 
może interesować podajem y, że

i f i r l ą t  n u  u r t a p
pam iętaj o konkursie „D ziennika Zachodniego“

» L i s t  z  W c z a s ó w «
pryw atne  i zna jdowali się dlatego 
w  położeniu wprost rozpaczliwym . 
Tę ogólną ofensywę w  walce z 
chorobam i wenerycznym i nazywa 
się k ró tk o  akc ją  „W “ .

A kc ja  ta zna jdu je  się już w  sta

S P O R T !

Wrzesiński
Przed „Wyścigiem dookoła Polski4

bije Nopierołę
Warszawa. Na trasie Warszawa —  Radom —  W ar­

szawa odbył się w  niedzielę wyścig ko larski o puchar 
przechodni prezesa Polskiego Zw iązku Kolarskiego 

Gołębiowskiego. W yścig by ł zarazem elim inacją 
do ,,Tour de Pologne“ . Uczestniczyli w  n im  czołowi 
kolarze polscy z Napieralą, W rzesińskim, Rzeźnic- 
kim , S iem ińskim  i W ó jc ik iem  z Warszawy, P ie tra- 
szewskim, Grzelakiem  i Czyżem z Łodzi oraz Wan- 
dorem i M otyką (K ra k iw ) na czele. Z kolarzy w a r­
szawskich zabrakło jedyn ie  Kapiaka, s taw ił się nato­
miast L ip ińsk i, s tartu jąc po raz pierwszy w  tym  se­
zonie.

km  in ic ju je  ucieczkę W ójcik, lecz j stępną grupę trzeba by ło  jeszcze 
po 16 k m  grupa go dochodzi. N a - | czekać 10 m in .

32 zaw odników  w yruszy ło  ze 
startu , jadąc ostrym  tempem, do­
chodzącym do 40 km/godz. Ze 
zw arte j g rupy odpada w kró tce  po

starcie 7 zawodników, z k tó rych  
dwóch: O lszewski i  C iesio łk ie - 
w icz, po k ilko k ilo m e tro w e j pogo­
ni, dochodzi do czołówki. Na 32

Lekkoatleci Syreny przodują
w mistrzostwach Warszawy

W arszawa. Na stadionie sporto­
w ym  w  A g r ik o li odby ły  się zawo­
dy lekkoatle tyczne o drużynowe 
m istrzostw o W arszawy k lasy A  w  
ko n ku re nc ji męskiej. Na starcie 
stanęły drużyny M K S  „Syre-na“ ,

S K S  H / s a  -  K S  K ł o d z k o
6 :1  ( 1 : 0 )

K Ł O D Z K O .  (M ) E lim in a c y jn e  za­
w o d y  p i łk i  nożne j o w e jśc ie  do k la ­
sy  A  p o m ię d zy  d ru ż y n a m i S KS 
„N y s a “  K ło d zko , a  K S  „S p o łe m “  z 
W ro c ła w ia  za ko ń czy ły  s ię  w y n i­
k ie m  6:1 (1:0) d la  „N y s y “ . G ra  ob ­
f i to w a ła  w  szereg  c ie ka w ych  m o­
m e n tó w  p o d b ra m k o w y c h  n ie w y k o ­
rz y s ta n ych  przez ob ie  d ru ż y n y , p rzy  
czym  w  p o lu  le k k ą  przew agę po ­
s iada ła  Nysa. B ra m k i d la  N ysy 
z d o b y li R u d n e r 3, W a rc h a ł 2 i K o -  
no ka  1. D la  „S p o łe m “  b ra m kę  zdo­
b y ł p r . s k rz y d ło w y . S ędz iow a ł 
o b ie k ty w n ie  G o m u łka  z W a łb rz y ­
cha. P u b liczn o śc i 3500 osób.

R ozeg rany przedm ecz po m iędzy  
I i  d ru ż y n ą  „N y s y “  a K S  „K ry s z ta ­
łe m “  z P o la n icy  Z d ro ju  zakończy ł 
s ię  W yn ik ie m  4:2 (2:1) d la  K ry s z ­
ta łu .

Piasł —  SKÏ Sopot
S:i w tenisie

..Legia“ , RKS „S k ra “  i KS  „G łu ­
choniem i“ . P rogram  obejm ował 
w szystkie konkurencje , wchodzą­
ce w  skład dziesięcioboju.

T y tu ł drużynowego m istrza W ar 
szawy w  le k k ie j atle tyce zdobył 
zdecydowanie M K S  „S yrena“ , k tó  
rego zawodnicy n iem al we wszy­
s tk ich  konkurencjach za ję li dwa 
pierwsze miejsca.

Zawodnicy „S y ren y “  osiągnęli 
rekordow ą ilość punk tów  — 19,229 
(według tabeli fiń sk ie j).

W  poszczególnych ko n ku re n ­
cjach zw ycięży li:

100 m: i)  Łcpuszyński (Syrena) 
11,3, 2) S tarociński (Syrena) 11,5.

Dysk: 1) G ie ru tto  (Syrena) 41,25 
m, 2) Kołacz (Syrena) 36,36,.

400 m : 1) Kaufma.n (Syrena) 
54,2, 2) M iro w sk i (Syrena) 54,6.

Oszczep: 1) G ie ru tto  55,56 m, 2) 
G burczyk (Syrena) 54,64.

K u lą : 1) G ie ru tto  14,23 m, 2) 
Chr.brad (Syrena) 12,08 m.

Skok w  dal: 1) Starościński (Sy 
rena) 6,48 m, 2) G ie ru tto  6,13 m.

110 m p. p ł: 1) G ie ru tto  16,6 sek, 
2) Kołacz 18,8.

1500 m: 1) Staniszewski (Syre­
na) 4:17,3, 2) M ańkow ski (AW F) 
4:18,2,

Skok w zw yż: 1) Z w o liń sk i (Sy­
rena) 1,80, 2) G ie ru tto  1,75.

Skok o tyczce: 1) M orończyk 
3,70, 2) G ie ru tto  3,03.

stępnie ucieka L ip iń s k i i niezagro 
żony wpada p ić rw szy  do Radomia, 
gdzie b y ł p u n k t odżywczy, mając 
około 4 m in . przewagi nad na­
stępnym  zaw odnikiem . D ru g i w  
Radom iu b y ł O lszewski, trzeci 
Salomon. Przed punktem  odżyw­
czym m ia ł m iejsce wypadek. Je­
den z p ierwszych zawodników, ja ­
dących w  grupie, zawadził o t y l ­
ne ko ło  poprzednika i p rzew rócił 
się, powodując upadek k ilk u  ko­
larzy. W w y n ik u  upadku doznali 
k o n tu z ji: Napierała, Rzeźnicki, 
W ó jc ik  L. i M ich. Ten ostatn i w y ­
cofa ł się z wyścigu. Pozostali k o n - 
tyndoW ałi wyścig, lecz s tra c ili k i l  
ka m in u t do czołówki.

W drodze pow ro tne j z Radomia 
zawodnicy, ro z b ili s-ię na k ilk a  
grup. Czołówka złożona z 9 ko­
la rzy : W rzesińskiego, S iem ińskie­
go, S tolarczyka, W andora, M o ty ­
k i, W ó jc ika  W.. Czyża. B uko w ­
skiego i Olszewskiego, stale zw ięk 
sza odległość, dzielącą ją  od po­
zostałych zaw odników . Jadący tuż 
za czołówką P ietraszewski i Grze­
la k  w yco fa li się na skutek defek­
tów. Na k ilk a  km  przed metą u - 
c ieka ją  z czo łów ki W ó jc ik  i  W rze­
siński i niezagróżeni kończą bieg. 
D zięk i lepszemu fin iszow i W rze­
siński m ija  taśmę o długość ro ­
w e ru  w  czasie o 2 m in . gorszym 
od zwycięzcy, podczas gdy na na

Kole jność na mecie była  nastę­
pu jąca: 1) W rzesiński (ZZK ) •— 
5.4140 godz., 2) W ó jc ik  (SKP) — 
5.41,41, 3) O lszewski (Sarmata) — 
5.43,27, (następni w  tym  samym 
czasie), 4) B ukow sk i (G wardia), 
5) Czyż (ŁKS), 6) S to larczyk („N a­
przód“  Ruda Pab.), 7) W andor 
(„Le g ia “ K raków ), 8) M otyka  (K. 
T  K . K raków ), 9) S iem iński 
(„E lektryczność“ ), 10) Piegat („Sar 
m ata“ ). — 5.53,22. N apierała był 
dopiero 15.

Trasa w yścigu w ynosiła  192 km. 
W drodze pow ro tne j zawodnicy 
jecha li pod w ia tr. W czasie biegu 
padał drobny deszcz, k tó ry  ró w ­
nież u tru d n ia ł jazdę.

Równocześnie odbyły  się w yśc i­
gi dla „ka rto w ićzó w “  — na 50 km  
i d la  posiadaczy row erów  tu ry ­
stycznych —  na 25 km . P ierwszy 
z nich w yg ra ł Cuch w  dobrym  
czasie 1.35,10 godz., zdobywając 
zarazem licencję. D rug im  b y ł K o ­
nopka przed M isiukiew iczem . — 
Wszyscy trze j, należący do ZS 
„G w a rd ia “ , uzyska li jednakow y 
czas.

W wyścigu na 25 km  -na row e­
rach turys tycznych startow a ło  35 
zawodników, p rzy  czym 5 nie 
przybyło  do mety. Z w ycięży ł S k i­
b ińsk i w  czasie 49 m iń., przed L a ­
skow skim  — 49.05 i K am ińsk im  — 
49.10 (wszyscy niestowarzyszeńi).

Rlowy r e k o r d  ś w ia ta
na 4 0 0  m

Nowy Jork. W doskonalej fo r ­
m ie Znajdu ją się obecnie dw aj 
sprin terzy : Mc. K en ley  z Jam a jk i 
i L a  Beach z Panamy, f ie rb e r t  
Mc. K en ley ustanow ił w  B erk ley 
nowy reko rd  św iata na 440 y (ok. 
402 m), przebiegając ten dystans 
w  rów ne 46 sek. W yn ik  ten jest 
lepszy o 0,3 sek. od poprzedniego 
reko rdu  św iata, należącego do te­
go samego zawodnika.

W spaniałą fo rm ą w ykaza ł się 
rów nież M urzyn  La Beach, usta­
naw ia jąc w  ciągu dwóch dn i 1 re ­
ko rd  św ia tow y - i w y ró w nu ją c  3 
inne. Po usta len iu  nowego re k o r­
du św iata w  biegu na 200 m w  
czasie 20:2 sek. (o 0,1 lepszy od

Poznań -  Gdańsk 131:126 pki
tu le k k ie j a tle tyce

Gdańsk. W  drug im  dn iu  m ię - 
dzyokręgowych zawodów le kko -

Przedolimpijska próba
kolarzy Francji

P a r y  ż. Na pętli szosowej, dłu­
gości 9,181 km, odbył się w  Pary­
żu przedolimpijski wyścig szoso­
wy dla kolarzy. Uczestniczyło w  
nim 9 zawodników, reprezentują­
cych 9 państw.

Zwyciężył kolarz duński Peder- 
sen, przebywając 140 km w czasie 
4:00:25 godz. Drugim był Belg 
B\'ena przed Duńczykiem N iel- 
łenem.

atle tycznych w  konkurencjach ko i 890 m: 1) N ow ak (G) 2.04,8, 2)
biecych uzyskano następujące w y 
n ik i:

100 m: 1) C ieślikówna (P) 13,4, 
2) Lesznerówna (P) 13,7.

80 m: 1) Penners (G) 13,7, 2) 
Ostojska (P) 16,6.

Dysk: 1) Drzew iecka (G) 37,56, 
2) W rześniowska (P) 32,11.

Sztafeta 4X100: 1) Poznań 56,9, 
2) Gdańsk 57,3.

Skok w dal: 1) Penners (G) 4,60, 
2) Lesznerówna (P) 4,31.

Konkurencje męskie:
100 m: 1) R u tkow sk i (P) 11,4. 2) 

S tańczyk (P) 11,5. (Olszewski
Gdańsk poza konkursem  osiągnął 
czas 11,2 — rekord  okręgu).

Ś w in ia rsk i (G) 2.05,1.
Skok wzwyż 1) Paprocki (P) 1,70 

2) Skalbania (P) 1,65.
5.000: 1) Bon iecki (G) 15.36,00, 

2) W ie rk iew icz (P) 16.06,00.

Trójskok: 1) H offm an (P) 13,30, 
2) Bosiacki (G) 12,21. W yn ik  H o ff­
mana staw ia go na trzecim  m ie j­
scu w tabe li 10 najlepszych w  
Polsce w  te j konkurenc ji.

Dysk: 1) K rzyżanow ski (G) 42,35 
2) H o ffm an  (P) 40,67.

Oszczep: 1) Jarzyński (P) 53,10, 
2) H o ffm an (P) 48.80.

Sztafeta olimpijska: 1) Gdańsk 
3.32,8, 2) Poznań 3.41,2.

dotychczasowego rekordu Owen- 
sa), La  BedCh przebiegi następnie 
100 m w  czasie 10,2 śek., 100 y w  
9,4 sek. i 200 y  (ok. 201 m) w  20,3 
sek. Czasy te są rów ne rekordom  
św iata w  tych konkurencjach.

akcji „W'“ w terenić zajmują się 
lekarze powiatowi, a w miastach 
wydzielonych lekarze miejmy.
O rgan izu ją oni p rzy swoich Ośrod 
kach Z drow ia  Poradnie P rzeciw - 
weneryczne, w  k tó rych  już  o rd y ­
nują, albo zaczną w  najb liższe j 
przyszłości ordynować lekarze- 
wenerolodzy, w raz z. odpowiednim  
personelem p ie lęgn iarskim .

M im o że /.organizowanie tych 
poradni nastręcza w ie le  trudności 
z powodu powszechnego pow ojen­
nego b ra ku  tak  lekarzy ja k  i w y  
kw a lifiko w a n ych  pie lęgniarek, w  
wojew ództw ie śląsko-dąbrowskim  
is tn ie ją  już  one praw ie w  każdym 
powiecie.

Na to może jeszcze ktoś pow ie­
dzieć: „N o  dobrze, poradnie są, 
ale czy jest penicylina?“ . ..

Otóż nasz reporter, w ys łany spe 
c ja ln ie  w  tej spraw ie do W ydzia łu 
Zdrow ia  w  Urzędzie W ojewódz­
k im  w  K atow icach s tw ie rdz ił na­
ocznie, że > w  pierwszych dniach 
czerwca br. lekarze pow ia tow i i 
m iejscy o trzym a li w  tymże W y­
dziale m iesięczny p rzydz ia ł peni­
c y lin y  na akcję „W “ , w  ilościach 
od GO do 90 m il. jednostek. Repor­
tera naszego poinform owano, że 
lekarze nie są ograniczani co do 
wysokości p rzydzia łu  na penicy­
linę,. ale mogą je j żądać tyle, ile 
fak tyczn ie  potrzebu ją dla zgła­
szających się chorych. Muszą, jed ­
nakże dokładnie w y liczyć na co, 
k iedy i  dla kogo ją  zużyli.

Jak z tego w idz im y, penicylina
dla. akcji „W “ jest. B rak  je j ty lk o  
u lekarzy p ryw a tnych  i w  Ubez- 
pieezalniach Społecznych, ale* te 
ostatnie też będą niezadługo b ra ­
ły  udzia ł w  a k c ji „W “ , bo obecnie 
toczą się pe rtra k tac je  w  te j spra-

JAK SIĘ ZACHOWAĆ 
NA URLOPIE?
p o m o ż e  Poiadnik na codzien 
(MODY i ŻYCIA PRAKTYCZNEGO)  
»ZWYCZAJE TOWARZYSKIE«

Cena 50 zł — Do nabycia 
2345 , w kioskach i księgarniach

dla przychodni skórno-w enerycz­
nych W ydzia ł Zdrow ia  w yda je  
pen icy linę  oleistą, a dla szp ita li 
krysta liczną.

korzystać z akcji „W “ może, 
jak już powiedzieliśmy, każdy, 
przy czym przychodnie są zobo­
wiązane do zachowania jak n a j­
dalej idącej dyskrecji, która idzie 
tak daleko, że chory zgłaszający 
się do leczenia nie musi nawet 
wyjawiać swego nazwiska. W y­
starczy podać pseudonim, k tó ry  
p ie lęgn iarka wpisze na karcie 
ew idencyjne j, służącej do k o n tro li 
przebiegu leczenia.

Zgłaszajcie się więc do nowo 
zorganizowanych Poradni Prze- 
eiwwenerycznych, a jeśli nie w ie­
cie gdzie one się znajdują, do le­
karzy powiatowych lub miejskich, 
a znajdziecie poradę i pomoc. Nic 
ma w  tym żadnego „bajeru", jak 
utrzymuje nasz Czytelnik z Opo­
la, ale mogą jeszcze być niedo­
ciągnięcia organizacyjne, które 
przy odpowiednim nacisku ze 
strony zainteresowanych, znikną.

Wi/eâaçxj
Siotla 9 czerwca

5,58 Sygnał s tac ji. 6.00 Sygnał cza-
„K ie d y  ranne“ . 6.05 G im nasty­

ka. 6,15 W iadom ości. 6.20 Zegarynka 
muzyczna. 6,50 P rogram . 7,(10 sygna 
czasu i dz ienn ik . 7,15 Zegarynka m u:  
zyczna. 8,20 In fo rm a c je  o„o lnopo _ 
skie. 8 25 S krzynka PC K. *■ " ° “ c ‘ 
nek powieści. 8,50 M uzyka. MO Ga 
zetka dla szkół. 9.la Zapow iedz p i9 t  
gram u. 9 20 K once rt życzeń. 11,57 
gnał czasu i he jna ł. 12,04 DzienntK-
12 25 ,,To w arto  przeczytać“ . 12 39
K once rt dla m łodzieży. 13.30 Muzyka-
13 40 A udyc ja  M in . O św iaty. 14.09 
U tw o ry  na k la rn e t i fo rtep ia n . 14 30 
S łuchow isko dla dzieci. 14.50 K o m u ­
n ika ty . 15.00 In fo rm a c je  P o lsk i po­
łu d n io w e j. 15.15 A r ty k u ł aktua lny- 
15,25 M uzyka. 15 30 K ąc ik  p raw niczy- 
15.40 A udyc ja  dla dzieci. 16 00 D zien­
n ik . 16 30 Głos m łodych . 16,40 ,.S łuż­
ba Polsce“ , reportaż. 17 00 ,.M elod i* 
film o w e  i opere tkow e1'. 17.45 R. U. L- 
18.00 Le kc ja  jęz. rosy jsk iego. 18.15 
M uzyka kam era lna. 18 45 O dcinek Pn 
w ieści. 19,00 A udyc ja  dla wojska 
19 30 ..W ieczorna serenada“ . 20 09 
D zienn ik . 21,00 A udyc ja  Szopenow­
ska w  w yk . M a rg e rity  T ro m b in i-K a - 
zuro. 21.30 , Z życia B u łg a r ii“ . ?A 50 
Pogadanka sportowa. 22,00 Muzyka 
lekka i  taneczna. 22 45 Zapow iedź pro 
gram u. 22,50 M uzyka. 23.00 O statnić 
w iadom ości. 23,15 P rogram  na dzień 
następny. 23 30 Zakończenie p rog ra ­
m u ogólnopolskiego.

Sport w Wałbrzychu
W A Ł B R Z Y C H .  (S tr.) Czeska d ru ­

żyna l ig i  o k rę g o w e j S. K . P o lice  
n ie  m ia ła  po W o dzc ira  w  W a łb rz y ­
chu. W m eczu ż g ó rn ik a m i kop. 
J U lii u leg.a 3:2, .m im o, że p rzed 
p rz e rw ą  w y n ik  b rz m ia ł 1:0 na ich 
ko rzyść. B ra m k i d la  J u l i i  zdo­
b y l i :  K o b ie lz k i je d n ą  i Ł o z iń s k i 
dw ie . D la  Czechów  d w ie  b ra m k i 
u zyska ł le w y  łą c z n ik  V id e n .

W A Ł B R Z Y C H .  (S tr.) N a bo isku  
V io tO rii w  S o b ię c in ie  o ld -b o ye  kop. 
V ic to r ia  z w y c ię ż y li sw ych  ko le g ó w  
z E le k tro w n i 6:2, a  ju n io rz y  V ic ­
to r i i  p o ko n a li ju n io ró w  K S  M ło ty  
6 : 1.

W A Ł B R Z Y C H .  (S tr.) P o  ro z w ią ­
zan iu  s e k c ji p i łk a rs k ie j O M T U R . 
d ru ż y n y , k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  ro z ­
g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  k l .  A  o- 
k rę gu , d w a j je j  d o b rzy  p iłk a rz e  
C ie p lik  i R y b a rs k i z g ło s ili s w ó j a k ­
ces do d ru ż y n y  w a łb rz y s k ie g o  L n u .

5:1„L E C H IA “  — „G E D A N IA “
(2 :0)

Gdańsk.  W d n iu  6 bm . na s ta d io ­
n ie  w  G dańsku o d b y ły  się zaw ody 
p iłk a rs k ie  o w e jśc ie  do f in a łu  ro z ­
g ry w e k  m ię d zyo k rę g o w ych , z k tó ­
ry c h  w y ło n io n a  zostan ie  I I  L ig a .

M ecz za ko ńczy ł s ię w y s o k im  zw y 
c ięs tw em  „L e c h i i ‘ w  s tosu nku  5:1 
(2 :0) .

(ped ftfłoA...
Z życia zw ierząt

Sprawa tytułowania koni per 
„Pan“ dotychczas jeszcze niie zo­
stała przez nikogo poruszona. Wo­
bec powyższego postanowiła ją 
poruszyć pewna instytucja handfo 
w a sektora nieprywatnego i nie­
państwowego, i wysiała do pew­
nego związku zawodowego nastę 
pująey list handlowy:

„Z  uw ag i ną Zm iany s tru k tu ­
ra lne ja k ie  nastąp iły w  spółdziel­
czości i-zw iązaną z tym  p ro je k to ­
waną lik w id a c ją  spółdzielń zam­
kn ię tych , O ddział nasz p rz e jm u ji 
zaopatrzenie tu t. ry n k u  w  pasze 
treściwe ja k  otręby pszenne i ży­
tnie, m ieszanki pasz treściwych, 
m ieszanki zbożowe, oraz ob ję to­
ściowe ja k  siano i słomę, zw raca­
m y się z prośbą o sporządzenie 
wykazów  zatrudnionych w  przed­
siębiorstwach Panów koni.

Dane powyższe są nam po trze­
bne w  celu usta len ia ja k ie  ilośc i 
powyższych pasz m am y zarezer­
wować dla  Panów“ .

Jak więc widzimy konie otrzy­
mały nareszcie tytuł Panów. Pa- 
nowie-komie (czy też pany-ko­
nie,;.'?) są poza tym zatrudnieni 
(czy też może zatrudnione?) tak, 
jak  każdy inny pracownik dwu­
nożny i niewątpliwie z tego tytułu  
posiadają jakąś tabelę płac i są 
odpowiiedn.il.-> zaszeregowani, czy 
też zaszeregowane. Płacą zapewne 
też rozmaite świadczenia, korzy­
stają z ustawodawstwa społeczne

go i chyba tak samo wyjeżdżają 
na wczasy.

Panów-koni nie należy mieszać 
z Panami-końmi Pana Boga, za­
trudnionymi również w  nieje­
dnym przedsiębiorstwie, gdyż Pa* 
nowie-konie Pana Boga chodzą 
na dwóch nogach, podczas gdy 
zwyczajni Panowie-koinie na czt® 
rech.

Właściwie debrze więc się sta­
ło, że konie otrzymały tytu ł Pa* 
nów. Dotychczas bowiem zwraca­
nie się do konia per „Koniu“ mo- 
glo^być przez konia źle widziane.' 
A  tak teraz, jeśli będziemy doi 
nich już mówić per „Panie-ko*. 
niu“ wszystko będzie w porządku 
i Pa,nowie-konie będą się grubo 
lepiej z tego powodu czuli, 1“ *’ 
czuły.

Jednej rzeczy tylko nie porusza 
wyżej cytowany list handlowy- 
Mianowicie sprawa dotyczy tylko 
Panów-koni. A  gdzie są Pame­
li on ¡owe? Czyżby im nie przysłu­
giwał tytu ł Pani? Z jak ie j r a c j i  -?

Prosimy zatem ową instytucję 
handlową, sektora nieprywatnego 
i  niepaństwowego, by przy naj­
bliższej okazji wspomniała coś 
niecoś i o Paniach-komiowych, też 
zatrudnionych w niejednym przed 
siębiorstwie, tak aby dżentelmeń­
skiemu podejściu do spraw pici 
odmiennej stało się również za­
dość.

N iejaki X .
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